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Rok XIX. 


Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 


nadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie, 


nie przyjmuje sie. 


Rękopisów nadsyłanych ledahcya nie zwraca. 
Adres Redakoyi i Administraoyi: „N. Retorma' ul. Jagiellońska 10. 


i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
- Listów niefrankowanych 


Telefon Redakoyi Nr 41, Administracyi 401. 
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(Goldschmied, M. Dukes. H. 
Publicitė A. Lo 


ozne po l kor. od wiersza 


Schalek, J. 


DPanueberg. — W Paryżu Societe Mutuelie de 
rette, directeur, Rue Caumartin, 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 
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Załaozniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze 
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00 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym 


= a a 
Uwagi po Sejmie. 
E 

Najwytrwalszy i najnporniejszy nawet opty- 
mizm. najżyczliwsza względność w ocenianiu 
wszystkiego, co krajowe, nie wystarczy, ażeby 
z ukończonej przedwczoraj sesyi sejmowej wy- 
nieść uczucie zadowolenia, a chociażby tylko 
mniejszego niż dawniej niezadowolenia. Wszyst- 
kie powzięte uchwały, czy to ustawy, Czy Iezo- 
lucye z wezwaniami do rządu, czy polecenia 
do Wydziału krajowego, czy zwykłe administra- 
cyjne zarządzenia -— wszystko to razem wzięte 
obraca się zawsze jeszcze w tych granicach, 
iż Sejm ten jest — jak go już dawno nazwa- 
no — wielką radą powiatową. Obraca 
się ciągle w kółku drobnych naprawek, tam, 
gdzie wielkie reformy konieczne; w zakresie 
małych środków, gdzie akcya na wielką skalę 
konieczna; zadawalnia się skromnemi wezwa- 
niami do rządu, gdzie trzebaby grzmieć, ażeby 
i rząd i kraj i reprezentacyę naszą w Wiedniu 
zbudzić ze snu i do czynu powołać. Cokolwiek 
po za tę szarą powszedniość sięga, to zawsze 
jest dla Sejmu przedwczesne, nie dość przestu- 
dyowane, choć kraj już te studya w sposób do- 
świadczalny dawno przeprowadził, bo czuje nie- 
moc i bole w każdym członku swego organizmu. 
Sejm, jak stary binrokrata, „załatwia kawałki“, 
poseł otrzymuje referat z komisyi, studyuje 
akty lub kto inny je za niego studyuje. pisze 
referat, lab kto inny go pisze za niego, a prze- 
prowadziwszy rzecz na posiedzeniu drzemiącej 
komisyi. czyta wnioski na posiedzeniu drzemiące- 
go Sejmu, który nietylko referenta uwalnia od: 
czytamia sprawozdania z trybuny, ale i sam sie- 


na starość? Bynajmniej. Tylko faktycznie za 
mało mu dano czasu do pracy -— więc „przy- 
działu* swego całkowicie wypracować nie mógł. 
A za mało mu dano czasu, bo rząd centralny 
zawsze Uważa Sejmy wogóle, a już przedewszy- 
stkiem Sejm galicyjski, jako piąte koło u wo- 
zu parlamentarnego — więc zawsze, czy w Wie- 
dnin jest rząd, który bardzo „sprzyja“, czy taki. od 
którego „czuć lodowaty powiew centralizma* 
czy parłamentarne stosunki normalne, czy też 
nieprawidłowe -- zawsze Sejmy są u rządu 
centrulnego w niełasoe i otrzymują możliwie 
najkrótszy i najniedogodniejszy czas na swe 
obrady. Rząd wie, że on Sejmu nie potrzebuje. 
Ale jest ktoś inny, kogo rząd potrzebuje, z kim 
się liczyć powinien, liczyć się będzie jeżeli 
ten „ktoś“ nietylko będzie „trwał“ i „stał“ 
przy pewnych „zasadach“ — ale jeżeli znaj- 
dzie w sobie dosyć energii i stanowczości, aże- 
by owe zasady w czyn wprowadzać, a już co 
najmniej, nie dopuścić, by rząd przeciwko nim 
wykraczał, 

Koło polskie przy każdej stosownej a cza- 
sem i niestosownej okoliczności oświadcza, że 
„stoi wiernie przy zasadzie autonomicznej* — 
ale z tych platonicznych wynurzeń jeszcze za- 
sadzie autonomicznej nawet ta korzyść nie uro- 
sła, żeby dla najważniejszej, najwyższej auto- 
nomicznej reprezentacyi, jaką jest Sejm, rząd 
wyznaczał czas do obrad odpowiedni i dostate- 
czny. W świeżo ukończonej sesyi miał Sejm do 
rozporządzenia 25 dni roboczych! I Koło pol- 
skie, co roku o to przez całe niezależne dzien- 
nikarstwo interpelowane, od paru lat na posie- 
dzeniach Koła sejmowego naciskane — nie zdo- 
było się na żadną dodatnią akcyę w tym kie- 
runku. A poseł Kozłowski, który zawsze w Kole 


bie od czytania majczęściej uwalnia, i w ten|sejmowem pieje hymny pochwalne na znako- 


sposób przychodzi do skutku uchwała, o którcjy 


najczęściej większość nawet nie wie dokładnie, 
co uchwaliła. 

Sejm się postarzał — mówiono nieraz i 
z początkiem obecnego sześciolecia cieszono się, 
że szlachta wybrała lub naciskiem komitetu cen- 
tralnego wybrać kazała szereg nieco młodszych 
posłów. I jakiż stąd pożytek? Czy czuć tę mło- 
dzież w Sejmie? Czy wniosła ona nowe idee, 
nowe prądy, nowe do pracy siły? Czy przynaj- 
mniej dała poparcie takim nowym ideom? Nie! 
Zawsze ją znajdziesz w szeregach większości, 
skuiej żelaznym pierścieniem unii konserwaty- 
wnej, zawsze ta „młodzież* liczbą swych gło- 
sów przyczynia się do obalenia wniosków z le- 
wej strony Sejmn stawiinych, a już najwięk- 
szem bohaterstwem, na jakie się ten i ów zdo- 
będzie, jest wyjście ze sali, gdy obowiązek gło- 
sowania według rozkazu unii i jej komisyi par- 
lamentarnej, zanadto jest sprzeczny z lepszem 
przekonaniem takiego „młodego* posła. 

Więc trzeba odmłodzeuia Sejmu nie w zna- 
czeniu wieku, choć i to się zawsze przyda, ale 
w znaczeniu ducha, myśli, dążeń. Trzeba Sej- 
mowi nowego życia, nowych sił. Te zaś da mu 
tylko reforma wyborcza, któraby nowe 
siły społeczne powołała do współnej z dawnemi 
pracy. Ale reforma wyborcza spadła z porządku 
dziennego na ostatniem posiedzeniu, bo gdy 
Sejm miał być w sobotę wieczorem zamknięty, 
trudno, aby w tej ostatniej chwili było można 
wprowadzić na porządek dzienny sprawę tak 
doniosłą. która zresztą i tak już z góry na po- 
grzebanie była skazana. 

Sejm --— powiedzieliśmy -— jak  biurokrata 
„załatwia kawałki”. Ale i w tem okazują się 
braki i zaległości. Spadł tego roku z porządku 
dziennego cały szereg spraw. które nie docze- 
kały się załatwienia, chociaż z komisyi wyszły 
gotowe sprawozdania. A dlaczego? czy ten 
wprawny, stary biurokrata zaniedbał się może 


Władysław Zdor. 


„FUIMUS“. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 

T począł przed nią. porwany potęgą młodzień- 
czej wyobraźni. malować cudnym. w szczęściu 
maczanym pędzlem, dobrą i niedaleką przy- 
szłość, kiedy to razem będą się uczyć. on pra- 
wa, ona medycyny. 

Nie wiem —- mówił jej. — czy będziesz 
zdolną do tego, bo to wściekle trudna rzecz, 
a kobiety nie mogą mężczyznom dorównać. 

Więc marzyli dałej, jak to chodzić będą na 
spacery, słuchać odczytów, dysputować na ze- 
braniach i herbatkach koleżeńskich, — a ona, 
rozmarzona i odurzona. słuchała chciwie i przy- 
szłość ta wydała się jej tak bliską i pewną. 
jak dzień jutrzejszy. 

Jaś wpadł w taki zapał, że zerwał się z ław- 
ki i, zapomniawszy już o swoim projekcie, ze 
„wściekłem* oburzeniem wymyślał jakiemuś 
koledze, który nosi mundur, podszyty białym 
jedwabiem. a któremu nikt ręki nie podaje, bo 
to „szubrawiec, łotr, łajdak, kowal, lizus i sa- 
molub*, — a potem znowu wychwalał Stasia 
Malinowskiego, wydrwiwał jakiegoś profesora, 
opowiadał treść nowego, „kolosalnego* drama- 
tu. Zosia patrzyła na niego szeroko roztwarte- 
mi oczami i, przepływając z nim razem tę bar- 
wną przeszłość, śmiała się z nim razem. razem 
oburzała się na jedwabną podszewkę kolegi, 
razem drżała o los bohaterki dramatu... 


mite wyniki działalności Koła polskiego w Wie- 
dniu — tę sprawę zawsze bardzo wymownie 
pomija milezeniem. 

Wiedeńska nasza delegacya jednak, - to 
nieodrodne dziecko sejmowej większości. Zasia- 
da w niej bardzo wielu posłów sejmowych. 
Kierownicy jej. to kierownicy sejmowej „unii“. 
A co najważniejsze: ojcem jej — komitet 
centralny przedwyborczy, ta kwint- 
essencya większości sejmowej. I tu dotarliśmy 
do źródła złego. Sejmowi trzeba nowych sił, 
hy rząd mn więcej czasu i dogodniejszy czas 
do obrad wyznaczał, trzeba, by Koło w Wie- 
dniu Sejmowi udzielało we wszystkich paincir 
poparcia. A komiteż centralny jest na to, aże- 
by nowych sił nie dopuszczać, on jest na to, 
ażeby zastarzałemu Sejmowi, odpowiadało rów- 
nie zastarzałe Koło w Wiedniu. 

Wniosek stąd łatwy i jasny. 


— A 


Ostatnie posiedzenie sejmowe. 


Lwów, 5 maja. 


Wieczorne posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
8 wieczorem. 

Poseł St. Stadnicki postawił następujący 
wniosek natury formalnej: Sprawozdanie komi- 
syi agrarnej, dotyczące wniosków pp. Potoczka 
i Hupki oraz rezolucyj, mających na celn zmia- 
nę prawa spadkowego posiadłości włościańskich 
odstępuje się Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania i zdania z tego sprawy. 

Wobec tego wniosku kompromisowego, prze- 
kazującego także Wydziałowi krajowemu samo 
sprawozdanie komisyjne, zapisani do głosu mow- 
cy zrzekli się 80. poczem referent pos. Pilat 


odpowiedział jeszcze p, Vayhingerowi. zwalcza- | 


jąc jego zarzuty, a ten z kolei cofnął swój 
wniosek o przejście nad lex Hupka do porząd- 


— Pójdę na chwilę zobaczyć, co robią ma- 
ma i Marynia -- przerwała mu nagle -a i 
dla ojca trzeba przygotować kolacyę. 

- Idź, tylko wracaj prędko! — i, pochwy- 
ciwszy ją wpół, obrócił się z nią kilka razy, 
potem pobiegł ku gąnkowi, śmiejąc się, posta- 
wił siostrę na stopniu i wrócił na dawne miej- 
SCE. 

Czuł się tak szczęśliwym w tej chwili, że 
gdyby mógł, objąłby i uścisnął Cały świat; 
wszystkich ludzi. Wwycałowałby nawet owego 
kolegę. o białej, jedwabnej podszewce, i gdyby 
stanął na jakiej górze, skąd widać Całą zie- 
mię, promieniami szczęścia swego  OŚwieciłby 
wszystkie kraje tak, że nie byłoby już nigdzie 
ani jednego cierpiącego. człowieka. Chwilami 
brała go ochota krzyknąć z całych sił, zatrą- 
bić w jaki wielki róg, albo wyrwać z złemi, 
niby młodą sosenkę, dzwonnicę kościelną, po- 
stawić ją sobie na głowie i chodzić tak po 
miasteczku... . 

Znowu ma naokoło siebie drogie twarze, któ- 
reby przytulił do piersi: stary, poczciwy dzia- 
dek, milczący, pochmurny, ale dobry ojciec, 
biedna, chora matka. Zosia ~ koniecznie z nią 
pojedzie za rok do miasta! — Marynia... 

Znane drzewa szumią mu nad głową, w dali 
czernieje domek, w którym wyrósł, kochał i był 
kochany, a za nim i przed nim leży to inne 
Życie, do którego wróci, takie młode, wesołe, 
bujne, nowe... Och, jak dobrze! 

I objął grupę. rosnącą nad samą ławką, tę 
samą, z której strząsał gruszki dla Zosi przed 
laty, przycisnął głowę do jej chropawego pnia 
i jął okrywać go pocałunkami. Do ziemiby 
przypadł i całowałby tę drogą. ojczystą, rodzin- 


ku dziennego. Uchwalono tedy wniosek 
pos. Stadnickiego. 

Z porządku dziennego załatwiono: wniosek 

p. Gołuchowskiego, aby Wydział krajowy 
porozumiał się z rządem co do pomocy finan- 
sowej dla włościan z Zielony nad Zbruczem. 
uchwalono rezolucyę do rządu w sprawie budo- 
wy kolei Tarnopol-Zbaraż i zezwolenia Banko- 
wi krajowemu na udzielenie pożyczki przedsię- 
biorstwu budowy w sumis 1.663.000 koron. 
W dalszym ciągu załacajgno sprawozdanie ko- 
misyi petycyjnej o petyśsach dyaków w spra- 
wie uregulowania ich płac oraz sprawozdanie 
komisyi szkolnej w sprawie założenia ruskiego 
gimnazynm w Stanisławowie przez odstąpienie 
Wydziałowi krajowemu do zbadania. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o spra- 
wach górniczych Sejm przyjął do wiado- 
mości. 

W załatwieniu wniosku p. Górki uchwalono 
w myśl propozycyi komisyi podatkowej wezwać 
rząd, aby zabronił organom skarbowym agito- 
wania i wogóle mieszania się do wyborów ko- 
misyj szacunkowych dla podatku osobisto-do- 
chodowego, oraz aby wybory przeprowadzał 
nie urzędnik skarbowy, lecz polityczny. 

Wezwano Wydział krajowy, aby w porozu- 
mieniu z Bankiem krajowym zbadał, ewentual- 
nie uczynił petycyi wydziału „Związku stowa- 
rzyszeń zarohkowych* zadość przez wstawienie 
do budżetu od r. 1901 począwszy 4.000 koron 
na opłacanie drugiego lustratwra stowarzyszeń 
związkowych. Petycyę p. Rzeppy w sprawie po- 
parcia kolei lokalnej normalno-torowej z Bory- 
sławia do Schodnicy — odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu. 

Polecono dalej Wydziałowi krajowemu, aby 
wdrożył odpowiednie kroki celem skłonienia 
rządu do wybudowania odnogi kolejowej Potn- 
tory-Brzeżany. 

Petycyę gminy Leżajska i 23 gmin okrę- 
gu leżajskiego o utworzenie starostwa w Le- 
żajsku odstąpiono Wydziałowi krajowemu. 

W myśl wniosku p. Zolla wezwano rząd o 
poczynienie stosownych kroków, aby należytość 
za telegramy do Rosyi została zniżona, wreszcie 
zmieniono statut Banku krajowego, celem o- 
twarcia długotrwałego kredytn dla spółek wo- 
dnych. 


Zabiera głos namiestnik hr.$iniński. o- 
świadczając. że $aim z» uk! E. 
pujóceńia. l 

Marszałek o godzinie %%, przystępuje do za- 
mknięcia posiedzenia. 

Marszałek hr. Badeni oświadcza, że z przy- 
krem uczuciem zamyka sesyę. Nadzieja, że rząd 
zgadza się na ustanowienie dodatków krajo- 
wych do państwowych podatków konsumcyj- 
nych znikła, także nie ma nadziei, żeby rząd 
projekt ten przedstawił Sejmowi na najbliższej 
sesyi. Nie chce czynić nikomu zarzutu, ale musi 
stwierdzić smutny fakt grożącego deficytu i 
ostrzega, że musiałby on wywołać ogólne roz- 
goryczenie. Dłuższy ustęp poświęca marszałek 
reformie gminnej i zapewnia, że Wydział kra- 
jowy poświęci tej doniosłej kwestyi baczną u- 
wagę i przedstawi ją Sejmowi w właściwej 
chwili. Z wielką radością wita zbliżający się 
pięciowiekowy jubileusz prastarej 
Wszechnicy Jagiellońskiej (oklaski) 
i nie wątpi, że Izba zgodzi się na zarządzenie 
w tej uroczystości udziału Sejmu przez złoże- 
nie uniwersytetowi krakowskiemu życzeń dal- 
szego, świetnego rozwoju. Zwraca się myślą ku 
cesarzowi i wznosi okrzyk na jego cześć, który 
Izba trzykrotnie powtarza, prosi wreszcie 0 Ze- 
zwolenie złożenia imieniem Sejmu życzeń -u 
stóp tronu w 70-tą rocznicę urodzin monarchy 
(oklaski). 


Gałęzie drzew szemrały cicho, jakby szepcąc 
jakieś słowa pieściwe, na ciemniejącem niebie 
świeciło gwiazd kilka, gdzieś daleko szczekały 
psy. dźwięczał monotonnie dzwonek pocztowy 
i stróż nocny uderzał kołatką. 

Wpatrzył się w gwiazdy, a potem wzrok 
puścił w dal, ku czerwieniejącemu pasowi łuny 
zachodniej. Za cudnemi blaskami zorzy. niby 
za wrotami promiennego pałacn, leżą krainy 
przepiękne; tam przyszłość jego jasna, złota, 
szczęśliwa i potężna. Chciałby już prędzej 
wstąpić w tę krainę przyszłości, trzymać już 
w ręku całe swoje życie, wszystkie jego skar- 
by i rozkosze! Długo z rozkoszną tęsknotą. ze 
szczęściem niespokojnem i wrącem wpatrywał 
SIĘ W tę zorzę jasną, cudną i tajemniczą, jak 
nadzieja młodzieńcza, i zdało mu się, że czyta 
tam na złotych, rubinową czerwienią zalanych 
kartach wyroki losu swego, że on już wszyst- 
ko wie, że teraz trzeba tylko iść, iść coraz 
szybciej i weselej... i brać... A gdyby oczy 
Jego sięgnęły dalej, poza ładzące blaski zórz, 
ujrzałby na głuchem polu dwa groby ciche 
i bardzo Kochane, a za niemi długą, samotną, 
w szarość posępnej dali płynącą drogę 


- . . r 


— Cóż Zosiu? co tam słychać w domu? 
zapytał wesoło powracającą siostrę. 

: — Mama śpi, a dziadek jakiś posępny. Oj- 
ciec jeszcze nie przyjechał. 

— Biedny ojciec, jak on pracuje! 

— I jak mu Jicho płacą w dodatku! korzy- 
stają z tego, że nie jest adwokatem, a tatko 
pewno więcej umie od niejednego adwokata, 

— Z tem to się nie zgodzę. Bez uniwersy- 
tetu nie można mieć prawdziwej wiedzy... Swle- 
tnie u nas uczą... 


P. Sanguszko dziękuje marszałkowi za 
świetne i bezstronne przewodniczenie obradom, 
a namiestnikowi za popieranie zadań Sejmu. 

P. Barwiński dziękuje marszałkowi imie- 
niem Rusinów. 

O godzinie 10 wieczór marszałek zamyka 
A i sesyę przedostatnią w sześcio- 
ecin. 


—=— .—— 


Z Rosyi i z zaboru rosyjskiego. 


(Rusyfikacya „kresów* i projekt utworzenia „Rady dla 
spraw kresowych*.- Zadłużenie ziemi na Litwie. — Bank 
włościański i agrarna polityka rosyjska w kraju zabra- 
nym. Dwie nowe koleje w Króletwie Polskiem. Dwa zna- 
lezione skarby: paleontologiczny i historyczny.) 

Prasa rosyjska, podobnie jak i rząd, szcze- 
gólniejszą opieką otacza t. zw. „kraje kreso- 
we“, t. j. Królestwo Polskie, Litwę, prowineye 
Bałtyckie, Finlandyę i 'Tyflis, wogóle kraje, 
w których idea rosyjska walczyć musi z trady- 
cyą historyczną i z dążeniami „obcych“ naro- 
dowości. Jak wiadomo, „asymilacya kresów“ 
z cesarstwem jest oddawna dążeniem wewnętrz- 
nej polityki rosyjskiej, i w imię tej asymilacyi 
popełnia się czyny przemocy i gwałtu i niedo- 
rzeczności rusyfikatorskie. Nie dość tego: szo- 
winistyczna prasa rosyjska znajduje obecnie, 
iż nadeszła chwila stosowna, aby usiłowaniom 
rusyfikacyjnym „na kresach“ nadać jednolity 
kierunek i w tym celu „działacze* rosyjscy 
proponują, aby utworzyć osobną „Radę do 
spraw kresowych“, lub „komitet kresów“, 
który, kierując się interesami ogólno-państwo- 
wemi i mając na względzie potrzeby całej Ro- 
syi, doglądałby życia kresów i jednoczył dzia- 
łalność rządu w rozmaitych krajach zabranych. 
Słowem. chodzi o utworzenie czegoś w rodzaju 
centralnego urzędu ucisku i rusyfikacyi. Po- 
mysł ten wyszedł z redakcyi „Russkiego Wie- 
stnika”, a inne pisma rosyjskie wnet go po- 
chwyciły. Pismo moskiewskie utrzymuje, że ta- 
ka „rada“. z prawdziwie rosyjskim dygnita- 
rzem na czele, oraz z udziałem członków-dygni- 
tarzy, znających i Rosyę wewnętrzną i kresy, 
jakutoż z udziałem generał-gubernatorów kre- 
sowych i niektórych gubernatorów. mogłaby od- 
dać wielką przysługę sprawie zjednoczenia i 
skonsolidowania Rosyi. 

Dzienniki rosyjskie zaznaczają przy tej spo- 
sobności. że jużfdawniej w kofach rządowych 
powstała myśl utworzenia osobnego „minister- 
stwa dla spraw kresowych*, łecz uważają, że 
powołanie do życia takiego ministerstwa byłoby 
zbytecznem i sprowadziłoby tylko niepotrzebne 
powiększenie biurokracyi i wydatków. gdy na- 
tomiast rada działaczy praktycznych może być, 
zdaniem pism rosyjskich, nader pożyteczną. 

Notujemy pomysł dziennika moskiewskiego. 
poparty w prasie petersburskiej, jako charakte- 
rystyczny objaw chwili, nie sądzimy jednakże. 
aby projekt ten mógł zyskać aprobatę sfer de- 
cydujących: warunki życia politycznego w roz- 
maitych krajach kresowych są zupełnie od- 
mienne, o ile zaś wymagają zjednoczenia, kon- 
centrują się już w urzędzie ministerstwa spraw 
wewnętrznych i w komitecie ministrów. Utwo- 
rzenie takiej „Rady dla kresów“ przypomina- 
łoby stan wojenny i byłoby rządem obok rządu, 
co jedynie zawikłania sprowadzićby mogło... 

Z Litwy donoszą, że wskutek trwających od 
wielu lat niskich cen zboża zadłużenie ziemi 
przybiera tam zatrważające rozmiary. Miejsco- 
wy bank wileński wydał do 1887 r. 29,216.000 
rubli na zastaw ziemi, a już w 12 lat potem. 
mianowicie 1 stycznia 1899 roku pożyczki jego, 
oparte na ziemi, wynosiły kwotę 84,507.000 
rubli. Banki bardziej ryzykujące, aniżeli bank 
wileński, mianowicie chersoński, tyfliski i ku- 


taiski, zaczęły operować na Litwie. ponieważ 
w okolicach, dla których powstały. nie mają 
tak wygodnego pola dla swej działalności. i wy- 
dały na ziemię litewską pożyczek w kwocie 
125,482.000 rubli. Ogółem, według obliczenia 
z dnia 1 stycznia 1899 roku, na posiadłości 
ziemskiej na Litwie ciężyła olbrzymia suma 
długów 1,345,396.980 rubli. Na każdą dziesię- 
cinę ziemi wypada 19 rubli 58 kop. długu, a 
ponieważ przeciętny szacunek dziesięciny na 
Litwie wynosi 52--53 rubli. przeto zadłużenie 
wynosi prawie jedną trzecią wartości. Nadmie- 
nić tn trzeba. że zadłużenie jest większe we 
wschodniej części Litwy, największe w Mińskiem 
i (Grodzieńskiem, najmniejsze zaś w Kowień- 
skiem. 

„Kiewlanin* zwraca uwagę, że bank wło- 
ścliański ostatniemi czasy coraz częściej przy- 
znaje pożyczki na kupno gruntów osobom nie- 
włościańskiego pochodzenia. Dziennik kijowski 
upatruje w tem pożądane rozszerzenie zadań 
banku włościańskiego. a zapatrywanie to podzie- 
lają także poważniejsze dzienniki petersburskie. 
„Rusk. Wiedomosti* piszą. że nadeszła już chwi- 
la rozszerzenia działalności banku w ten spo- 
sób, ażeby z kredytu na knpno gruntów mogli 
korzystać drobni rolnicy wszelkich stanów. — 
Zresztą szereg rozporządzeń rządowych uczynił 
już znaczny wyłom w ściśle stanowym charak- 
terze pierwotnej ustawy banku. Tak np. w 1885 
roku do rzędu klientów banku zaliczono tak 
zwanych „dziesiętników* w gubernii chersoń- 
skiej. w 1888 roku mieszczan dziewięciu guber- 
nij zachodnich wyznania prawosławnego, wre- 
szcie przepisy z 1895 roku zaliczyły do klien- 
tów banku wogóle wszystkich mieszczan, prze- 
bywających po wsiach i trndniących się uprawą 
roli, tym razem już bez różnicy wyznania. Obe- 
cnie zaś w kołach rządowych objawia się prze- 
konanie, że i drobną, podupadłą szlachtę, pro- 
wadzącą włościański tryb życia, należy dopuścić 
do kredytu ną kupno ziemi. Tym sposobem 
bank włościański trzymać się będzie zasądy. 
wymagającej od zaciągającego pożyczkę kwali- 
fikacyi wyłącznie zawodowej (uprawa roli, jako 
wyłączny przedmiot zatrudnienia), a nie kwali-- 
fikacyi stanowej (przynależności do stanu wło- 
ściańskiego), Tak postawiona zasada otwiera 
kredyt bankowy szerokim kołom rolników. któ- 
rzy dotąd nie mogli korzystać z poźtczek. Ob 
jawia się w tem wyraźna tendencya agrarnej 
polityki rosyjskiej, aby w krajach zabranych 
objąć agrarną protekcyą nietylko włościan, lecz 
także drobnych mieszczan i szlachtę zagrodową 
i zjednać te żywioły dla rządu przeciwko ży- 
wiołom uznanym za patyryotycznie-polskie 
przeciwko polskiej szlachcie i inteligencji. 

Urzędowe dzienniki rosyjskie donoszą, że mi- 
nisterstwo skarbu, dla uzupełnienia sieci kolei 
państwowych w Królestwie Polskiem, uchwaliło 
budowę dwóch nowych linij: parczewsko-wło- 
dawsko-kobryńskiej, oraz łącznicy z Parczewa 
do Chotyłowa, która stworzy najkrótszą bezpo- 
średnią komunikacyę Lublina z Brześciem Li- 
tewskim. Pierwsza z tych linij juź była zaleco- 
na do budowy przed dwoma laty, gdy ukończono 
linię łukowsko-lubelską; obecnie wszakże posta- 
nowiono doprowadzić ją do Kobrynia, mającego 
stanowić nowy węzeł kolejowy linij poleskich. 

Kolej z Parczewa przetnie wzdłuż powiat 
włodawski i we Włodawie połączy się z koleją 
brzesko-cheimską, następnie zaś wkroczy do po- 
wiatn brzeskiego gub. grodzieńskiej, przetnie 
odnogę brzesko-koziatyńską kolei południowo- 
zachodnich i skieruje się do Kobrynia. Nowa 
ta linia będzie miała około stu wiorst. długości. 

Druga linia z Parczewa do ('hotyłowa prze- 
tnie powiaty włodański. radzyński i bialski, a 
w Chotyłowie nastąpi połączenie z główną linią 
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—- A mógł skończyć uniwersytet 
ła Zosia. 
Zapanowało chwilowe milezenie. 
- Jak on się postarzał, posiwiał. zmizer- 
niał - - rzekł Jaś ciszej. — Ale ja to zmienię, 
Jeszcze trzy lata. Przyjadę do was z patentem, 
otworzę biuro, wy wszyscy zamieszkacie przy 
mnie, tatko odpocznie!... 
Zosia przytuliła się do brata. położyła mu 
głowę na ramieniu i szepnęła. 
Co byśmy robili bez ciebie, Jasiu! 
On zaś objął siostrę, przycisnął mocno do 
siebie i pocałował w głowę. Objawów czułości 
nie lubił, ale serce przepełniało mu dobre, bło- 
gie uczucie: wiara w siebie, tkliwość dla ro- 
dziny, moc męska i pewność, że on ich wszy- 
stkich przytuli, obroni. uszczęśliwi. 
Coraz więcej gwiazd świeciło na ciemnem już 
prawie niebie, blaski na zachodzie pogasły, 
rzeźwy i wilgotny chłód przeciągał w powiewie 
wiatru nad ziemią; gdzieś daleko szczekały psy, 
grały derkacze i rzechotały żaby; mroczne syl- 
wetki drzew, niby postaci otulone w opończę, 
pochylały się nad niemi, szepcząc tajemniczo 
złe wróżby, złowieszcze przeczucia, słowa prze- 
rażenia. Oni tych przeczuć nie słyszeli; z ocza- 
mi na gwiazdach, pogrążeni w głębokiem 1 szczę- 
śliwem milczeniu. marzyli dłagą chwilę i na 
skrzydłach młodości wybiegli daleko za złote 
wrota zórz w krainę blasku i szczęścia, pewni, 
że jutro życia będzie dla nich tem promiennem 
marzeniem, że posiądą dla siebie ową jasną 
krainę. 
— Tyle gadaliśmy z sobą -- odezwał się 
Jaś — a nie powiedziałem ci rzeczy najwa- 
żniejszej. W drugiem półroczu miałem świetną 


westchnę- | lekcyę; ona to tak długo zatrzymała mnie w mie- 
ście. Zebrałem porządną sumę pieniędzy. Patrz! 
I mówiąc to. rozpiął surdut i wyjął z za ko- 


szuli woreczek płócienny, a z niego kilka pa- 
pierków. 

Sto rubli. 

-— Masz całe 

- Równiutko 


sto rubli ? 
sto rubli! A gdybyś ty wie- 
działa, jakie ja mam świetne projekty na te 
pieniądze!.. Dla mamy kupię obraz Chrystusa 
Dobrej Łaski, bo dawno już chciała mieć ten 
obraz nad łóżkiem, dla ojca płaszcz nieprzema- 
kalny do podróży, dla Maryni taczkę ogrodową. 
dla ciebie to, co sama sobie wybierzesz... 

— A o dziadku zapomniałeś? © 

- Otóż to właśnie, że © mim nie zapomnia- 
łem. Dostanie prezent najlepszy... Pojadę z nim 
do Wilna. ] i 

Zosia aż zerwała się z ławki. 

Doskonały, wyborny, świetny pomysł! Dzia- 
dek tak kocha Wilno, już ze 30 lat, jak tam 
nie był, a ciągle marzy, żeby to swoje Wilno 
jeszcze raz przed śmiercią zobaczyć. Musicie 
koniecznie pojechać! Jedźcie jak najprędzej, 
zaraz, jutro chociażby!... 

„ — Pojedziemy za dni kilka. Wszystko już 
ułożyłem, tylko dziadek nie o tem nie wie. 
To chodźmy mu powiedzieć, pewnie nie śpi 
jeszcze. 

— Chodźmy! 

Wstali, ale Jag wziął siostrę za rękę i rzekł 
trochę drżącym głosem: 

-— Dobrze żyć. Zosiu ! 

— Dobrze żyć! Dobrze! Ty taki dobry! — 
i rzuciła mu się na szyję. 

Jasiowi serce omal nie wyskoczyło z piersi. 
(C. d. n.) 
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terespolską w kierunku Brześcia Litewskiego. 
Dzięki budowie dwóch wymienionych linij mała 
mieścina Parczew stanie się węzłem czterech 
linij kolejowych. l 

„Warszawski Dniewnik* donosi, że -profesor 
uniwersytetu warszawskiego. Amalieki, od- 
nalazł w porzeczu Dźwiny Północnej w wiel- 
kiej obfitości wybornie przechowane szkielety 
przedstawicieli świata przedpotopowego paleo- 
zaurów, będących dotąd wielką rzadkością 
naukową. Rząd rosyjski zarządził dalsze rozko- 
pywania i na koszta tych badań naukowych 
wyznaczył po 10 tysięcy rubli w ciągu czte- 
rech lat, od roku bieżącego począwszy. | 

Równocześnie z gubernii mohylowskiej na- 
deszła wiadomość o znalezieniu na cmentarzu 
w miasteczku Dubrownie zakopanego skar- 
bu w ilości 1600 sztuk monet. przeważnie z cza- 
sów Gustawa Adolfa. królowej Krystyny. oraz 
Zygmunta III. Widocznie skarb ten ukryto pod- 
czas wojen szwedzkich w XVII wieku. 


Z wystawy powszechnej. 


Paryż, 4 maja. 

[=] Po generalnej inauguracyi „en gros* 
wystawy powszechnej z d. 14 b. m. mamy te- 
raz w miare postępu prac częściowe inaugura- 
cye. mówiąc po kupiecku „en detail". I)okona- 
no po kolei otwarcia pawilonu bośniackiego, 
pawilonu Rosyi azyatyckiej, Village de Suisse, 
monachijskiego .Spatenbriu", a wreszcie „Pa- 
lais du Costume“. i i 

Ten pałac mody, leżący tuż obok wieży Eif- 
fla, jest pięknym, pełnym wdzięku, a zarazem 
trwałym budynkiem, a nie jarmarcznym szała- 
sem, którego braki pokrywałyby tanie stiuki 
gipsowe. Wchodzimy do hali schodowej. oświe- 
tlonej matowemi lampami. Na prawo i lewo 
w oświetlonych jaśniej niszach stoją grupy fi- 
gur woskowych, w oryginalnych, historycznie 
wiernych strojach: na prawo kobiety egipskie, 
na lewo rzymskie. Z początku doznałem trochę 
niemiłego wrażenia, jak gdybym był w mało- 
miejskiem „panopticum“, ale wkrótce, idąc da- 
lej. coraz większego nabierałem zaciekawienia. 

Widzimy ciągle woskowe figury w strojach 
z rozmaitych epok, z wieków średnich, z eza- 
sów rokoko, z epoki rewolucyjnej, z czasów Ce- 
sarstwa. Kilka tigur rzeczywiście nie bardzo 
się udało. Woskowy Napoleon, który w dniu 
koronaeyi patrzy na ubierającą się Józelinę. 
wywołuje — we mnie przynajmniej — nte- 
smak. Wielki duch i licha materya nie mogą 
się w tym wypadku na żaden sposób pogodzić. 
Inne grupy i figury, dobrze wykonane, są rze- 
czywiście ndatne i wywołują dobre: wrażenie. 
Jedna z nisz przedstawia wnętrze loży teatral- 
nej według obrazu «nanego* malarza Moreau. 
aw niej znajdują się dwaj dandysi i dwie da- 
my wesołe z czasów przed wielką rewolucyą. 
Niemniej zajmującym jest magazyn mód z roku 
1795, w którym widzimy ówczesny Świat ele- 
gancki obojga płci. O wiełe jednakże więcej 
niż mody z odległych stosuakowo lat 1780 i 
1795 interesują publiczność mody z roku 1855, 
1865 i 1865. Jak przed. kilku miesiącami na 
wystawie obrazów starego Stevensa, o której 
naturalnie pisałem w jednej. z moich kronik 
paryskich, tak i teraz wobec tych figur wosko- 
wych młodzi z miną lekceważącą, starzy z uczu- 
ciem melancholii spoglądają na te krynoliny, 
szale i kapelusze z wstążeczkami do wiązania 
pod brodą. Dziwnem się to może wydaje, ale 
jest niemniej rzeczywistem, że nie strój kobiety 
z wieków średnich, nie kostyum Maryi Medy- 
cejskiej albo pięknej Gabryeli, wygląda nam 
obco i niezrozumiale, tyłko właśnie te stroje 
z łat 1855 i 1865, które przecież należą bądź 
co bądź do tak niedawnej przeszłości. 

Ale jest tutaj jedna grupa, czyniąca rzeczy- 
wiście wrażenie artystyczne. Z galeryi spoglą- 
damy na dużą przestrzeń. zagłębioną nieco, 
którą dwanaście lamp wypełnia przyćmionem 
trochę światłem. Na stopniach tronu stoi młoda 
cesarzowa bizantyńska i przyjmuje hołdy swo- 
ich poddanych. Scianę w tyle tronu pokrywa 
mozajka pełna surowości. przypominająca mo- 
zajkę w baptisterium i w S. Apollinare nuovo 
w Rawennie. Młoda cesarzowa o bladej twarzy 
stoi jakby skamieniała pod wrażeniem własnego 
majestatu, z koroną na głowie, w drogich sza- 
tach. pokrytych błyszczącemi kamieniami. Przed 
nią klęczy biskup pomiędzy dwiema kobietami, 
z głębi idzie szereg synów i cór potężnego Bi- 
zancyum, przy drzwiach stoi jakiś dygnitarz, 
czy urzędnik dworski. Cała charakterystyczna 
cywilizacya bizantyńska, czy może barbarzyń- 
stwo wschodnie, przemawia z tych niemych po- 
staci woskowych. 

Twórcą pawilonu mody. jak — mojem zda- 
niem — przetłómaczyć należy „Palais du Co- 
stume*, jest znany krawiec paryski, Felix. — 
Prawdziwe to mnzeum jest niezaprzeczenie nad- 
zwyczajnie zajmującem i pouczającem, mimo to 
pewny jestem, że przeważna część zwiedzają- 
cych, a zwłaszcza kobiet, będzie je szybko prze- 
biegać, ażeby jak najprędzej dostać się do 
ostatniej sali. Ba — sala ta poświęcona jest 
modzie dnia dzisiejszego, a nawet jutrzejszego. 
Tutaj w powodzi jasnego światła widzimy naj- 
pierw popiersia woskowe z najmodniejszemi fry- 
zurami. W wysokich szafkach oszklonych po- 
dziwiać możemy najnowsze wytwory z rue de 
la Paix, atrzeba wiedzieć, że i tutaj nie wszy- 
stko jeszcze ukończono. Tu fryzyer układa je- 
szcze ostatni lok, tam panna sklepowa „pre- 
mière“ upina ostatni fałd ale to, co w tym 
Pawilonie jaż teraz widzimy, wywołuje w pa- 
niach okrzyki zachwytu. 

Tylko niechaj ów „Palais du Costume“ nie 
skusi was, miłe czytelniczki, a co za tem idzie, 
także czytelników, do przedwczesnego przyby- 
cia nad Sekwanę. Wystawa jeszcze ani w czę- 
ści nie jest ukończona, wstrzymajcie się tedy 
szcze przem kilka tygodni, które możecie po- 
święcić przygotowaniom do podróży i teorety- 
cznemu poznawaniu placu wystawy. Wprawdzie 
kronikarz „Figara“ p. Chincholle ułożył już dla 
dogodności podróżnych „Vademecum wystawo- 
we“, no. ale takie „.vademecum* musi oczywi- 
ście wyjść wcześniej znacznie, ażeby podróżni 
mogli dowiedzieć się najpierw o jego istnieniu, 
a następnie przeczytać go. Oczywiście na wy- 
stawę przybywają ludzie o tak rozmaitych wy- 
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stkiego. 


-am u em 


Uroczystości berlińskie. 


Toasty. wzniesione na dworskim obiedzie 
przez obu cesarzów, przyjęła prasa europejska 
z widocznem zadowoleniem, może głównie dla- 
tego, że nie przynoszą one nic nowego, nie 
zwiastują zdenerwowanej wizytą berlińską opi- 
nii publicznej. żadnej niespodzianki. Obaj ce- 
sarze zacieśnili tylko dawno zadzierzgnięte we- 
zły trójprzymierza i podnieśli jego pokojowy 
charakter. Te enuncyacye będą, jak się zdaje, 
jedynym politycznym momentem spotkania dwóch 
cesarzów. na który Europa baczniejszą zwróci 
uwagę. a 

Zresztą cała zewnętrzna strona przyjęcia ce- 
sarza austryackiego w Berlinie przybrała, dzię- 
ki zarządzeniom cesarza Wilhelma, charakter 
przeważnie militarny. Więc po ćwiczeniach 
wojskowych w Jńterborgu czekała cesarza au- 
stryackiego wizyta i obiad w koszarach gwar- 
dyjskiego pułku, noszącego jego nazwisko. 
W otoczeniu świt obu dworów udał się cesarz 
Franciszek „Józef. wraz z cesarzem Wilhelmem, 
do koszar pułku swego imienia. gdzie zgoto- 
wano mu entuzyastyczne przyjęcie. Podczas 
obiadu wniósł cesarz Wilhelm toast na cześć 
swego dostojnego gościa, podnosząc, że radość 
z powodu zaszczytu. jaki spotkał pułk gwardyi, 
nie ograniczy się do niego samego, lecz sięgać 
będzie od jednego krańca państwa niemieckiego 
do drugiego. od jeziora Bodeńskiego do Bełtn. 
Cesarz Franciszek Józef odpowiedział 
toastem na cześć cesarza Wilhelma, zapewnia- 
jąc, że czuł się zawsze silnie związanym z lo- 
sumi pułku, którego od lat 50-ciu jest właści- 
cielem. „Wnoszę kielich rzekł cesarz an- 
stryacki na pomyślność mojego dro- 
giego przyjacielai sprzymierzeńca. 
Jego Cesarskiej Mości, cesarza Wilhelma*. — 
Obiad. w otoczeniu wyłącznie prawie wojsko- 
wem, trwał. zaledwie godzine: od wpół do 7-mej 
do wpół do 8-mej. 

Wieczór spędził cesarz austryacki na przed- 
stawieniu w gmachu opery. Parter i wszystkie 
loże wypełniły strojne mundury wojskowe I dy- 
plomatycznych sfer — w ich towarzystwie, po 
lożach, żony ministrów i ambasadorów. Cały 
amfiteatr przybrany był w świeże kwiaty i 
wstęgi. przeważnie o barwach czarno-żółtych. 
W loży dworskiej zasiadł cesarz Franciszek 
Józef w mundurze pruskiego generała, cesarz 
Wilhelm w mundurze węgierskiego generała ka- 
waleryi, księżniczka sasko-meiningeńska (cesa- 
rzowa, jest w żałobie) i żona księcia Henryka, 
wreszcie książę następca tronu włos! “o. 
Orkiestra odegrała najpierw hymn państwowy 
austryacki, którego wysłuchali wszyscy w sto- 
Odegrane nmagtępnie ostatnią 
scenę z historycznej sztuki ütfa p. t. „Der 
Burggraf“. Rzecz całą inscenowano okoliczno- 
ściowo. Burgrabia Fryderyk z Norymbergi przy- 
nosi Rudolfowi z Habsburga, który stoi obozem 
pod marami Norymbergi. wiadomość o jego wy- 
borze na cesarza niemieckiego i składa mu hołd, 
jak monarsze niemieckiemu. Więc Hohenzollern 
ugina kolano przed Habsburgiem... 

Nastąpiło potem przedstawienie opery fanta- 
stycznej Aubera p. t. „Spiżowy koń". Przedsta- 
wienie skończyło się o godz. pół do 11. A 

Naturalnie posypał się przy tej sposobności 
deszcz orderów i odznaczeń. Cesarz Franciszek 
Józet mianował niemieckiego następcę tronu 
właścicielem 13 pułku huzarów; księżniczkom 
Henrykowej i Teodorze Szlezwicko-Holsztyńskiej 
nadał wielki krzyż orderu Elżbiety, księciom 
Eitel - Fryderykowi i Adalbertowi wielki krzyż 
orderu św. Szczepana. —- Wszyscy dygnitarze 
dworscy i ministrowie pruscy i niemieccy otrzy- 
mali wysokie ordery. Burmistrzowi miasta Ber- 
lina dał cesarz Franciszek Józef 15.000 marek 
na biednych. 

W niedzielę odbył się w kaplicy zamkowej 
uroczysty akt upełnoletnienia niemieckiego na- 
stepcy tronu Fryderyka Wilhelma, przy- 
czem zastosowano pompatyczny ceremoniał ko- 
ścielny i wojskowy. 

Już od samego rana. z powodu zapowiedzia- 
nej uroczystości. panował niezwykły ruch i o- 
żywienie na ulicach Berlina. mianowicie zaś w 
okolicy zamku. Na szczycie zamku powiewały. 
jak i poprzedniego dnia. sztandary cesarzy 
Franciszka Józefa i Wilhelma. Około godziny 
tŁl-tej przed południem odgłosy dzwonów ob- 
wieściły początek uroczystego aktu. odbywają- 
cego się w kaplicy zamkowej. w której zebra- 
ły się już osoby. na uroczystość zaproszone. 

Po bokach w kaplicy stały kompanie przy- 
boczne pierwszego pułku gwardyi, z bronią u 
nogi. Z lewej strony, w pobliżu ołtarza, zajęło 
miejsce ciało dyplomatyczne. z kanclerzem ks. 
Hohenlohem na czele. ambasadorowie i posło- 
wie, a następnie reprezentanci obcych mo- 
carstw. wysłani jako pełnomocnicy na uroczy- 
stość; dalej członkowie Rady związkowej, woj- 
skowi attachćs i deputacye zagranicznych i 
niemieckich pułków. Naprzeciwko ołtarza usta- 
wili się kawalerowie orderu ('zarnego Orła, 
między nimi i hr. (Gołuchowski, a dalej gene- 
rałowie, ministrowie. członkowie wyższej szla- 
chty, szefowie gabinetu i świty monarchów. 

Pośród. całego przepychu dworskiego, wśród 
śpiewu katedralnego. weszli do kaplicy monar- 
chowie i książęta. Cesarz Franciszek „Józef 
prowadził cesarzową niemiecką, cesarz Wilhelm 
wielką księżnę badeńską. król saski księżnę 
Leopoldową. włoski następca tronu księżnę 
Henrykową pruską, wielki książę badeński — 
następczynię tronu sasko-meiningeńską, wielki 
książę heski - księżnę Schaumburg-Lippe itd, 
Cesarz Wilhelm i cesarzewicz byli w mundu- 
rach pierwszego pułku gwardyi, cesarz Franci- 
szek Józef i król saski — w mundurach swych 
pułków pruskich i z wstęgami orderu ('zarnego 
Orła na piersiach. 

tesarzewicz następca tronu zajął miejsce 
przed ołtarzem pomiędzy cesarzem i cesarzową 


maganiach, gustach i nawyczkach, a przede- niemiecką. Po śpiewie chóralnym starszy ka- 
wszystkiem z tak rozmaitemi funduszami, że 
nawet dowcipny 1 pomysłowy p. Chincholle nie 
mógł myśleć o wszechstronnych informacyach 
i musiał poprzestać na ogólnych uwagach. - 
Z mojej strony radbym tym. którzy wybierają 
się na wystawę. wdrożyć w pamięć ten jeden 
wyraz: ostrożność wobec wszystkich i wszy- 


znodzieja dworski Dryander miał zastoso- 
waną do okoliczności przemowę do cesarzewi- 
cza na tekst biblii: „Bądź silnym, bądź mę- 
żem*. Kaznodzieja zaznaczył, że w naszych 
czasach potrzebni są mężowie i monarchowie, 
którzy są prawdziwymi mężami, i życzył cesa- 
rzewiczowi, aby szczęśliwie odbył swą drogę 
życiową, pomny swych zadań i obowiązków i 
aby pamiętał o dewizie wielkiego elektora: 
„Pro deo et populo*. 

Tu nastąpiły śpiewy chóralne, modlitwa i 
błogosławieństwo, a następnie odbyło się za- 
przysiężenie cesarzewicza następcy tronu. Puł- 
kownik Plettenberg z 1 pułku gwardyi 
wystąpił ze sztandarem 1 batalionu przed oł- 
tarz i pochylił go. Obok niego wystąpili gene- 
rałowie: Bock, Polnach, Kessel i Mol- 
tke. Kiedy cesarz Wilhelm się zbliżył, cesa- 
rzewicz Fryderyk Wilhelm podniósł pra- 
wą rękę do przysięgi, a lewą położył na sztan- 
darze. Generał adjutant Plassen odczytał 
rotę przysięgi. którą cesarzewicz głośno po- 
wtarzał. Następnie cesarz Wilhelm podał cesa- 
rzewiczowi rękę i dwukrotnie go ucałował 
w twarz; cesarzewicz pocałował ojca w reke. 

Rozległy się dźwięki muzyki i salwy działo- 
we i cały orszak dworski udał się do Białej- 
Sali. gdzie składano cesarzewiczowi gratulacye. 
Cesarstwo niemieccy "zajęli miejsca na tronie. 
cesarzewicz pomiędzy niemi u stóp tronu, a po 
prawej stronie tronu książęta krwi i goście 
z rodów panujących. Cesarz Franciszek Józef 
nie uczestniczył już w tej części ceremonii. — 
Książęta, dyplomaci, posłowie, ciało polityczne 
i deputacye wojskowe składały gratulacye ce- 
sarzewiczowi. Podczas składania życzeń cesar- 
stwo i cesarzewicz wyróżnili uściśnieniem dłoni 
księcia Hohenlohego. Biilowa i hr. Waldersee. 
Z prezydentem gabinetu, Ballestremem, cesarz 
chwilę rozmawiał. 

Misye zagraniczne, ministrowie i członkowie 
Rady związkowej przedstawiali się cesarzewi- 
czowi w sali marynarskiej. 


Berlin, 7 maja. Wczoraj o godzinie 8 rano 
w obecności cesarza i cesarzowej niemieckich, 
cesarzewicza Fryderyka Wilhelma i innych 
członków cesarskiej rodziny, ambasadorów, mi- 
nistrów i dygnitarzy dworskich odbyło się w 
Alei Zwycięstwa uroczyste odsłonięcie pomnika 
cesarza Zygmunta. 

Cesarz Wilhelm powitał osoby zaproszone na 
uroczystość. a w tej liczbie obecnego rzeźbia- 
rza grupy Bórwela i przedstawiciela rodziny 
von Bredow, której przodek Lippold v. Bre- 
dow uwiecznionym został w jednej z figur 
grupy pomnika, 

Cesarz Franciszek Józef, który podczas tego 
był na nabożeństwie w kościele św. Jadwigi, 
nie był obecny na uroczystości odsłonięcia po- 
mnika w Alei Zwycięstwa. 

Berlin, 7 maja. Cesarz Franciszek Jó- 
zef był wczoraj rano na nabożeństwie w ko- 
ściele św. Jadwigi, a popołudniu był w pałacu 
ambasady austro-węgierskiej na śniadaniu u am- 
basadora Szoegyeny-Maricha. 

Po śniadaniu cesarz przyjmował w ambasa- 
dzie rązmaitę„ągobieżości, między innemi także 
deputacyę au+% -wępterskiej kblenii, składającą 
się z 30 osób; której imieniem przemawiał wi- 
ceprezes Hollischer, zapewniając cesarza 
o uczuciach lojalności, czci i miłości całej ko- 
lonii. 

Berlin, 7 maja. „Biuro Wolffa“ potwierdza 
wiadomość, że cesarz Franciszek Józef 
mianował niemieckiego następcę tronu Fry- 
deryka Wilhelma szefem i właścicielem c. 
i k. 13 pułku huzarów.” 

Berlin, 7 maja. Wczorajsze dzienniki po- 
ranne w uroczystych artykułach omawiają zna- 
czenie upełnoletnienia cesarzewicza Fryderyka 
Wilhelma i przy tej sposobności ponownie pod- 
noszą doniosłość wizyty cesarza Franciszka Jó- 
zeta w Berlinie. 

„National Zeitung* pisze, że cesarz Franci- 
szek Józef, jako ojciec chrzestny cesarzewi- 
cza, z prawdziwie rycerską uprzejmością sko- 
rzystał ze sposobności, aby odwiedzinami swe- 
mi nadać aktowi upełnoletnienia bardziej uro- 
czysty charakter, a zarazem zacieśnić węzły 
przyjaźni i przymierza z domem Hohenzoller- 
nów 1 z państwem niemieckiem. 

„Berliner Tageblatt*, omawiając uroczystość 
upełnoletnienia. nadmienia, że przy tej sposo- 
bności zebrał się w Berlinie zaimprowizowany 
kongres książąt krwi, pod honorową prezyden- 
CJA czcią otoczonego cesarza Franciszka Jó- 
zefa, 

„WVossische Zeitung“ stwierdza, że obecność 
najstarszego i najwierniejszego sprzymierzeńca 
niemieckiego domu cesarskiego nadaje uroczy- 
stościom berlińskim szczególniejszą świetność i 
znaczenie. 

Berlin. 7 maja. Cesarz Franciszek 
Józef odjechał wczoraj o godzinie 10 wie- 
czór do Wiednia. Na dworcu kolejowym że- 
gnali cesarza: cesarz Wilhelm, cesarzewicz 
Fryderyk Wilhelm i książęta, oraz personal 
ambasady austro - węgierskiej, z ambasadorem 
Szoegieny-Marchi'em na czele. 

Pożegnanie było bardzo serdeczne. Monar- 
chowie uścisnęli się i ucałowali trzykrotnie. --- 
esarz wszedł był już do wagonu. ale potem 
powrócił jeszcze raz na platformę i rozmawiał 
z cesarzem Wilhelmem. Kiedy pociąg odjeż- 
dżał, publiczność wznosiła okrzyki „Hoch!* i 
„Kljen!* 

W Wiedniu cesarz Franciszek Józef mą sta- 
nąć dziś o godz. 1 min. 20. 
| ai. 7. Jw” came w 


Z ruchu finansowego. 


Kraków, 7 maja. 


Jutro rano portyer w wspaniałej liberyi otwo- 
rzy podwoje pięknego gmachu austryackiej Izby 
posłów, w którym tak niepiękne dzieją SIĘ rze- 
czy, a wszyscy zadają sobie pytanie, jaki prze- 
bieg wezmą obrady reprezentantów tylu naro- 
dowości, które od kilku lat stoją wobec siebie 
na stopie wojennej. Nie można ignorować tego, 
że już nawet niemieckie koła przemysłowe wcale 
niedwuznacznie wyraziły swe kategoryczne ży- 
czenie. ażeby raz przecież położono koniec spo- 
rom narodowościowym i przystąpiono do pracy 


nad ważnemi zagadnieniami ekonomicznemi 
Przedłożenie rządowe o inwestycyach, tak wa- 
żne dla życia ekonomicznego właśnie tych dwóch 
narodowości, które obeenie toczą homeryczne 
zapasy, t. j. dla Czechów i Niemców, powinna 
Izba posłów jaknajprędzej uchwalić. ażeby na- 
reszcie jakiś prąd ożywczy przebiegł przez or- 
ganizm ekonomiczny monarchii, tak bardzo do- 
tknięty anemią. Oczywiście przedłożenie inwe- 
stycyjne dopiero po kilku latach wydać może 
pewne dotykalne owoce, ale ta właśnie okoli- 
czność powinna skłonić posłów do tem szybsze- 
go uchwalenia przedłożenia rządowego. 

Drugim ważnym wypadkiem z przeszłego ty- 
godnia była podróż do Berlina cesarza Franci- 
szka Józefa, podróż, która wprawdzie, według 
zapewnienia źródeł urzędowych, nie miała cha- 
rakteru politycznego, która jednakże, świadcząc 
o ustaleniu pokoju europejskiego, była równo- 
cześnie dla wszystkich giełd asumptem do oży- 
wionego ruchu. Ale obok dobrych wieści przy- 
szły z Berlina także niepokojące. Jak wiadomo 
przedłożenie o pomnożeniu wojennej floty nie- 
mieckiej zostanie z pewnością uchwalone. dla 
pokrycia zaś wydatków, które skutkiem tego 
wyrosną, komisya budżetowa parlamentu nie- 
mieckiego uchwaliła znaczne, gdyż prawie po- 
dwójne podwyższenie podatku giełdowego. Nie 
można zaprzeczyć, że przedłożenie o flocie wy- 
woła ogromny ruch w bardzo wielu gałęziach 
przemysłu, a w dalszej konsekwencyi przyczyni 
się do wzmożenia ruchu na giełdzie berlińskiej, 
a po części także i na wiedeńskiej, ale z dru- 
giej strony również nie można zaprzeczyć, że 
istnieje wielka dysproporcya pomiędzy obciąże- 
niem giełdy berlińskiej przez nowy podatek a 
ewentualnym pożytkiem, który na nią spłynie. 
Wniosek członka komisyi budżetowej, posła z 
Fuldy, Mńllera, który żądał podwojenia dotych- 
czasowego podatku, nie utrzymał się wpraw- 
dzie, ale zwyciężyła zasada, że część kosztów 
pomnożenia floty wojennej, pokryje giełda. Po- 
datek giełdowy pierwotnie wynosił w Niemczech 
1o od tysiąca kwoty transakcyjnej, ale już 
w roku 1894 wymiar jego podniósł się do *,, 
('/.) per mille. — Obecnie p. Müller postawił 
wniosek o podwyższenie podatku do ',, 0d ty- 
siąca, komisya budżetowa nie przyjęła atoli te- 
go wniosku I uchwaliła wymiar “ro od tysiąca. 
Jako ekwiwalent za skreślenie ',, od tysiąca 
z podatku giełdowego, podwyższyła komisya 
stempel od efektów, a mianowicie stempel emi- 
syjny dla krajowych papierów z 19%, na 2°. 
stempel dla zagranicznych papierów z 1/49, 
na 2°/ W pełnej [zbie uchwała komisyi bud- 
żetowej znajdzie z pewnością poparcie większo- 
ści, giełda berlińska liczy jednakże na to. że 
rząd nie zechce dopuścić do tak silnego i na- 
głego obciążenia podatkowego. 

Oczywiście giełda wiedeńska przyjęła tę wia- 
domość z pewnem zaniepokojeniem, najpierw 
dlatego, że i na nią wpłynęłoby trochę nieko- 
rzystnie podwyższenie podatku giełdowego w 
Niemczech, a powtóre dlatego, że niemiecki po- 
datek giełdowy stałby się niebezpiecznym pre- 
cedensem dla austryackich sfer finansowych. 

Bardzo niemiłą niespodziankę zgotował akcyo- 
naryuszom kołei południowej bilans tegoroczny 
tej-instytucyi ruchu. Dwa franki dywidendy i 
około 14 franków podatku i rozmaitych nale- 
żytości od akeyi! Cesarz rosyjski Aleksander III 
powiedział podczas zjazdu w Kromieryżu. „on 
voit bien, qn'opć est en Autriche“ -- a teraz 
powtarzają sobie te słowa akcyonaryusze kolei 
państwowej. Dochody w r. 1899 były większe 
o 2'3 miliona, niż w r. 1888, ale suma, która 
pozostała do rozporządzenia akcyonaryuszy, 
wzrosła tylko o 355.120 złr. W jednem z po- 
przednich sprawozdań wspomnielismy obszernie 
o trudnościach, które mają do przezwyciężenia 
koleje prywatne, obecnie więc tylko zaznacza- 
my, że kolej południowa ucierpiała znacznie 
więcej, niż inne przedsiębiorstwa prywatnych 
kolei. 

Wogóle na targu pieniężnym nie zaszły w u- 
biegłym tygodniu żadne wypadki, któreby spo- 
wodowały nowe ukształtowanie kursów, i teraz 
bowiem ta sama grupa papierów jest w stanie 
depregyi, a tylko nieliczne walory cieszą się 
lepszem notowaniem. Z tego też powodu nie 
dajemy dzisiaj zwykłej tabelki porównawczej 
kursów. 


LJ L] LJ 
Zasiłki sejmowe. 
(Ciąg dalszy). 

Ryczałt na zasiłki dla burs 10.000 koron. Ry- 
czałt dla stowarzyszeń akademickich 2800, przy- 
czem przekazano do uwzględnienia petycye: Zarządu 
kuchni akademickiej w Krakowie, Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, Towarzystwa „Osnowa“ we Lwowie, Towa- 
rzystwa biblioteki uczniów wydziału lekarskiego 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Towarzystwa biblio- 
teki słuchaczów prawa uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Szytelni akademickiej im. Adama Mickiewicza w 
Krakowie, Towarzystwo bratniej pomocy słuchaczów 
politechniki we Lwowie, Zarządu domu słuchaczów 
lwowskiej politechniki, Towarzystwa „Akademiczna 
Hromada“ we Lwowie, Czytelni akademickiej we 
Lwowie, Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej, Czytelni polskiej akademików 
górniczych w Leoben i Towarzystwa „Ruslan“ we 
Lwowie, Towarzystwo im. Adama Mickiewicza na 
wydawnictwo dzieł tegoż 800, Tow. naukowe im. 
Szewczenki we Lwowie na wydawnictwo ruskiej 
biblioteki historycznej 1000, Archeograficzna komi- 
sya tegoż Tow. na wydawnictwo historycznych ma- 
teryałów 3000. Towarzystwo naukowe im. Szew- 
czenki we Lwowie na Inne wydawnictwa naukowe 
4000 koron. Etnograficzna komisya tegoż Towa- 
rzystwa 1000. Na etnograficzną ekspedycyę nauko- 
wą 1000. Ruskie Towarzystwo pedagogiczne na 
wydawnictwo czasopisma „Dzwonok“ 400. Redakcye 
pism dla dzieci „Mały Światek« i „Wiek Młody* 
200. Dla kongregacyi ruskich Sióstr Służebniczek 
Najśw. Maryi Panny: ks, Cyryl Sielecki gr.-kat. 
proboszcz z Zużla na nowicyat Sióstr 200. Na u- 
trzymanie zakładu Sióstr Służebniczek w Krystyno- 
polu 1000. Na zasiłki dla polskich i ruskich To- 
warzystw, mających na celu wspomaganie ubogich 
uczniów, ryczałt do rozporządzenia Wydziału krajo- 
wego 1200. Związek polskich Towarzystw sokolich 
we Lwowie na wydawnictwo podręczników dla nauki 
gimnastyki 400. Instytut dla dziewcząt w Przemy- 
ślu 2400. Towarzystwo biblioteki pałskiej w Wie- 


dniu na tamtejszą szkołę języka polskiego +400. 
Zakład wychowawczy dla ubogich dziewcząt pod 
nazwą „Rodzina Maryi* w Łomnie 600, Prywatne 
seminarynm nauczycielskie żeńskie Zofii Strzałkow- 
skiej we Lwowie 2000. Polskie Stowarzyszenie 
„Strzecha* w Wiedniu 200. Polskie Stowarzysze- 
nie „Przytulisko“ w Wiedniu 200. Towarzystwo 
sztuk pięknych w Krakowie 1000. Prywatna śre- 
dnia szkoła żeńska w Krakowie 1000, Na utrzyma- 
nie szkoły polskiej w Biały 11.200 koron. 
(ads m) 


Redakcya i Administracya „Nowej Re- 
formy* przeniesione zostały z dniem 3 kwie- 
tnia na ulicę Jagiellońską L. 10. Telefon Re- 
dakcyi L. 41, telefon Administracyi L. 401. == 


Kronika. 


Kraków, 7 maja. 


Następny numer „N. Reformy“, z powodu przy- 
padającego jutro święta, wyjdzie dopiero we środę 
wieczorem. 

Jubileusz uniwersytetu Jagiell. Uniwersytet o- 
trzymał z Londynu następujący list: Wszechnicy 
krakowskiej senat kolegium uniwersyteckiego w Lon- 
dynie serdeczne pozdrowienie zasyła! List wasz 
"wielce uprzejmy, mężowie znakomici, w którym za- 
prosiliście nas, abyśmy i my także wzięli udział 
w pełnym radości obchodzie z powodu pięciu wie- 
ków szczęśliwie przebytych. odebraliśmy w wysoce 
pomyślnej chwili. Albowiem w obecnym roku zdoła- 
liśmy wreszcie osiągnąć po długich i wielostronnych 
zabiegach, zjednoczenie szkół i kolegiów naszego 
miasta w jednę całość, tak, że obecnie można już 
z wszelką pewnością wróżyć, iż powstanie u nas — 
godna zaiste tej nazwy — Wszechnica, i że Lon- 
dyn stanie się odtąd współzawodnikiem waszej chwa- 
ły, o mężowie krakowscy! Wobec tego tem ocho- 
zniejszej byliśmy myśli, ażeby w uroczystości Wa- 
szej wziąć udział z czcią jej należną, i dlatego 
wybraliśmy najszanowniejszego męża. kanclerza na- 
szego kolegium, barona Reay, wielkiego komandora 
gwiazdy indyjskiej i kawalera wielkiego krzyża 
imperyum indyjskiego, aby uczestniczył w obchodzie 
Waszym, w dniu zaś nroczystym, aby osobiście 
wśród Was stanąwszy, złożył powinszowanie, że 
chwały nauk na ziemiach Wschodu przez tyle wie- 
ków wytrwale umieliście bronić. Dan w Londynie. 
dnia osiemnastego kwietnia. r. p. MDOCCC. Pisał 
J. M. Horsburgh. magister oxfordzkiego wydziału 
sztuk. sekretarz senatu. 

Prezes krakowskiej Izby adwokackiej wydał ode- 
zwę do członków Izby, aby każdy z nich przezna- 
„czył jakiś datek na cełe jubileuszn uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Rada szkolna krajowa, jak się dowiadujemy, 
uznając doniosłość i znaczenie nroczystości pięćset- 
letniej rocznicy odnowienia Uniwersytego krakow- 
skiego przez Władysława Jagiełłę, a w szczególno- 
ści wpływ tej uroczystości na serca i umysły mło- 
dzieży szkolnej, przedstawiła w okólniku do dyrek- 
cyj wszystkich szkół średnich i seminaryów nauczy- 
cielskich ścisłą łączność między uniwersytetem a 
szkołami średniemi i zachęcała grona nauczycielskie, 
aby zajęły się urządzeniem uroczystości szkolnych 
w dniu 7 czerwea b. r., poświęconych wykazaniu 
tej łączności, znaczenia uniwersytetu krakowskiego 
dla oświaty i cywilizacyi i wspomnieniom z jego 
przesłułrnych dziejów, Rada szkolna krajowa oce- 
niła bardzo trafnie sytuscyę, że ani nie narznca 
obchodu. ani też od udziału szkół średnich nie wy- 
klucza, lecz tylko zachęca do urządzania nroczysto- 
ści, obchodowi temu poświęconych. Niewątpliwie bo- 
wiem zamiar taki, wynikający z dobrowolnej decy- 
zyi gron nauczycielskich jest cenniejszy i wątpić 
nie można, że wszystkie szkoły średnie zamanife- 
stują urządzeniem obchodu łączność swoją z kra- 
kowską Alma mater. W duchu tego okólnika grona 
nauczycielskie wybierają delegatów na nroczystość 
w dniu 7 czerwca b. r. Dotychczas wiadomo, że 
wysyłają gimnazya: w Tarnowie dra Jana Lenieka, 
w Nowym Sączu dyrektora Stanisława Rzepińskie- 
go. w Wadowicach prof. Józefa Kurowskiego, w Bo- 
chni dyr. Michała Zółkiewicza, w Stryju dyr. Ka- 
rola Petelenza, w I)rohóbyczu dyr. Franciszka Maj- 
chrowicza, w Jaśle dyrektora Józefa Ńłotwińskiego, 
w' Buczaczu dyr. Franciszka Zycha; seminarya nau- 
czycielskie: w Tarnowie prof. Taudeusza Czaykow- 
skiego, we Lwowie męskie prof. dra Karola Nitt- 
manna, żeńskie prof. dra Józefa Zulińskiego, w Rze- 
szowie prof. ks, Wawrzyńca Pilszaka; szkoła real- 
na w Tarnowie dyr. Karola Trochanowskiego. 

Dzień 7 czerwca b. r. będzie we wszystkich szko- 
łach w Krakowie i w Podgórzu wolnym od nauki 
szkolnej, A trzy gimnazya, szkoła realna. szkoła 
przemysłowa, seminarya nauczycielskie męskie i żeń- 
ski w Krakowie. tudzież gimnazyum w Podgórzu 
wezmą udział w uroczystości in corpore, a w jaki 
sposób ma to nastąpić odnośne dyrekcye porozumieć 
się mają z Senatem akademickim. 

10 do szkół ludowych Rada szkolna krajowa wy- 
dała osobny okólnik, w którym powiada, że „uro- 
czystość ta tak rzadka, a tak piękna obchodzi ka- 
żdą szkołę, bo każda pracuje na niwie oświaty i 
szerzy uaukę za przykładem tej najwyższej szkoły; 
to też godzi się, aby najszersze koła zrozumiały zna- 
czenie tej uroczystości, a w szczególności. aby uczą- 
ca się młodzież wyryła sobie w pamięci znaczenie 
jej i doniosłość, i aby jej wyjaśniono. dlaczego ta- 
ką czcią i wdzięcznością otacza tę krakowską wsze- 
chnicę. , 

Aby dać ku temu spospbność, zezwoliła Rada 
szkoła krajowa. aby w każdej szkole ludowej, gdzie 
tego życzyć sobie będzie Rada szkolna miejscowa, 
(w Krakowie i we Lwowie Rada szkolna okręgowa) 
urządzono uroczystości szkolne, poświęcone jubileu- 
szowi Uniwersytetu Jagiellońskiego, podług progra- 
mu. ułożonego przez zarząd szkoły, a zatwierdzo- 
nego przez Radę szkolną okręgową. Gdzie taka uro- 
czystość będzie urządzoną tam dzień 7 czerwca ma 
być wolnym od nauki szkolnej. 

Sprostować musimy wiadomość, że uniwersytet 
w Kopehadze nie jednego, ale dwóch wysyła dele- 
gatów, mianowicie: Jana Shenstriipa, profesora hi- 
storyi, i Wilhelma Thomsena, profesora gramatyki 
porównawczej. 

P. Tadeusz Bodzicz, znany kompozytor i śpie- 
wak, autor jednoaktowej opery p. t. „Die Siihne*, 
bawi w Krakowie. 

Z „Harmoniić. Orkiestra Towarzystwa „Harmo- 
nia* urządza jutro trzeci koncert popularny w miej- 
skim parku dra Jordana. Program obejmuje 14 
utworów, pośród nich Moszkowskiego marsz maury- 
tański. utwory Wrońskiego i Łonczakowskiego 
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Koncert wczorajszy zgromadził w parku przeszło 
2000 osób dorosłych; dzieci i młodzieży niewątpli- 
wie dwa razy tyle. Mleczarnia. urządzona wzorowo, 
była znakomicie zaopatrzona; pawilon główny, wznie- 
siony obecnie o przeszło metr w górę, teraz dopie- 
ro przedstawia się okazale, roboty około pawilonu 
są już na ukończeniu. 

W Towarzystwie strzeleckiem odbyły się wczo- 
raj na walnem zgromadzeniu członków wybory za- 
rządu na najbliższe tzrzechlecie. Prezesem został 
wybrany p. Wiktor Redyk, wiceprezesem p. Leon 
Zieleniewski, skarbnikiem p. Józef Rudnicki. gospo- 
darzem strzelnicy p. Wilhelm Fenz. Do wydziału 
wybrani pp.: Beringer Wandalin, Chmurski Roman, 
Uzerny Henryk, John Alfred, Kwiatkowski Jan, Su- 
ski Wiktor. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: 
$chwarza Henryka i Lenerta Franciszka. 

Festyn kwiatowy w parku Jordana. Komitet 
młodzieży akademickiej dla obchodu 500-letniego 
jubileuszu uniwersytetu Jagiellońskiego urządza w 
niedzielę 13 b. m. wielką zabawę kwiatową , nroz- 
maieoną z pośród innych panktów programu: zaba- 
wą dzieci. której artystycznem wykonaniem pokie- 
ruje p. Kozłowski, nauczyciel szkoły św. Barbary; 
bataille des fleurs; kołem szczęścia; corsem cykli- 
stów z poubieranemi w kwiaty rowerami; muzyką 
13 p. p. pod osobistym kierunkiem p. kapelmistrza 
Hocka; chóru akademickiego i t. d. 

Sądzimy, że zarówno bogaty program, jak i po- 
łączenie zabawy z przyczynieniem się do uświetnie- 
nia jubileuszu, ściągnie liczną publiczność, Zabawą 
tą daje młodzież akademicka ostatnią sposobność. 
publiczności krakowskiej, nie mającej ściślejszej sty- 
czności z uniwersytetem przyłożenia się do pomno- 
ženia fundnszów, mających uświetnić jubilensz pol- 
skiego uniwersytetu. 

Wiec ogólno akademieki w sprawie udziału 
młodzieży w uroczystościach jnhileuszowych uniwer- 
sytetu odbył się wczoraj po południa w sali Ko- 
pernika Collegii novi. Po odczytaniu sprawozdania 
komitetu dla obchodu jubileuszowego z dotychcza- 
sowej działalności, uchwalono wybrać dwóch mow- 
ców na obchód, z których jeden ma przemawiać po 
polsku podczas odsłonięcia pomnika Kopernika, a 
drugi po łacinie podczas uroczystości w kościele 
św. Anny. Wybór tych moweów odroczono z powo- 
du bardzo uielicznego udziału słuchaczy, aż do na- 
stępnego wiecu. 

Wiec akademicki odbędzie się we środę 9 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali Kopernika w Collegium 
novum. Z powodn ważnej i nagłej sprawy uprasza 
komitet o jak największy udział. 

Robotnicy katoliccy obchodzili wczoraj swa 
„święto rohornicze* bardzo uroczyście. W pochodzie 
z muzyką „Harmonii* na czele maszerowali z swe- 
go Domu do kościoła Maryackiego. gdzie odbyło się 
uabożeństwo. które trwało do godz. 12 w południe. 
poczem powrócili do Domu. Wieczorem odbyła się 
w wielkiej sali Domu zabawa taneczna, połączona 
z wmholą. 

Krakowski klub młodzieży cyklistów nrządza 
we wtorek 8 b. m. pierwszą inaugurucyjną wycie- 
czkę do Zabierzowa do skały „Kmity*. Wyjazd 
punktnalnie o godz. 2 popołudnia z lokalu klubu, 
ulica św. Jana |. 30. 

Zjazd byłych słuchaczy Studyum Rolniczego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. — Stosownie do 
uchwał podjętych na ostatnich Zgromadzeniach 
członków „Kółka Rolników: Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. zawiadamia się wszystkich byłych 
słuchaczy Studyum Rolniczego. żc zjazd kole- 
żeński.odbędzie się l. 5 czerwea r. b. w Kra- 
kowie w przeddzień uroczystości jubileuszowych 
Uniwersytetu, a zarazem w dziesiątym roku 
istnienia Studyum Rolniczego. Punkt zborny w 
sali „Kółka Rolników“, «Collegium Juridicum, 


Grodzka 53, o g. 11 rano. Wszelkie zgłoszenia 


uprasza się przesyłać na ręce Wydziału „Kół- 
ka Rolników“ pod zwyż podanym adresem. 
Uprasza się pisma polskie o powtórzenie tej 
wiadomości. " 
Zmiana kaneelaryi adwokackiej. Dr. Wilhelm 


Binder, adwokat krajowy, przeniósł swoją kanceła- 


ryę z Krakowa do Wiednia, z siedzibą tamże, I. 
Kaernthnerstrasse 19. i 

Z notatek reportera. 

-— Z soboty, z niedzieli. cóż może reporter zano- 
tować? Bójki i awantury, awantury i bójki. Ot i 


wczoraj wieczór do szynku Emanuela Tillesa przy 
nlicy Grodzkiej przyszedł wraz z kilku kolegami 
Jakób Nawrot, wyrobnik z Dziekanowie , w stanie 
nieco podpitym.. Zażądał wódki — dano ją mu; 
„wstawił“ się jeszcze bardziej i wpadł w strasznie 
wojownicze usposobienie: kszesła, stoły i ilaszki, 
połamane i potłnezone pokryły niebawem podłogę 


szynkowni. Za mało było jeszcze tego Nawrotowi; 


jednem uderzeniem krzesła rozbił ogromną szybę 
wystawową. poczom nagle uspokoił się, opadł z sił 
i bez oporu dał się odprowadzić do aresztów „pod 


telegrafem*. P. Tilles poniósł stratę w wysokości 
400) koron. 
Wczorajszej nocy na Wolnicy policyant are- 


sztował jakiegoś włóczęgę.. Na nieszczęście poli- 


cyantu właśnie w tej chwili „na horyzoncie“ uka- 
y n 


zało się kilku mocno „zawianych* facetów, którzy 


bez namysłu rzucili się nań z okrzykiem: „Bij ła- 
pimuchę!* Stójkowy zaczął się bronić, lecz w pierw- 
szej chwili musiał niedz przemagającej — i uległ: 
oznaka służbowa leżała już na bruku; jeden z „pa- 
czki* złapał biednego policyanta za bary, podczas 
ydy reszta przy pomocy lasek zaczęła wytrzepywać 
kurz z jego munduru... Stójkowy nieprzyzwyczajo- 
ny do tego rodzaju „pucowania waffenrocka* ocknął 
się z pierwszego wrażenia. dobył miecza i ciął te- 
go, który go tulił w czułym uścisku. Widok krwi 
i krzyk zranionego przestraszyły jego kolegów, n- 
rządzili więc „nogę“, a polieyąnt z tryumfem od- 
prowadził ciętego na stacyę ratunkową. gdzie opa- 
trzono mu rany i zbadano. że nazywa się Ignacy 
Majcher. Post tot discrimina rerum Majcher dostał 
się do aresztów „pod telegrafem*. 

— Dzisiejszy dzionek, poniedziałek powitał ra- 
port policyjny doniesieniami o kradzieżach. I tak: 
W kramie p. Pietruchowej przy ulicy Siennej nie- 
jaka Franiczka Leśniak. znana już dobrze policji, 
„zwędziła* z lady sklepowej parę koron. Przytrzy- 
mała ją jednak właścicielka kramu „in flagranti* 
i oddała ją w ręce władz bezpieczeństwa. Leśnia- 
kowa skntkiem tego wzmocniła załogę każni wię- 
ziennych „pod telegrafom*. 

Poza tem p. Albinowi Chociszewskiemu , właści- 
cielowi sklepu przy ulicy Kopernika l. 20. skra- 
dziono dziś rano zarzutkę znacznej wartości. 

Szynk w domu Matejki. Z dniem I kwietnia 
b. r. wyprowadził się z domu Matejki p. Weindling, 
który miał sklep z winem. Każdy z obywateli prze- 
ehodzących koło tegoż domu był pewnym, że wzmian- 


o swych „przyjaciółkach*. 
już kilku panów, którzy oświadczyli, że gotowi są 
zapłacić ich długi i złożyć za nie kanucyę. 


kowany sklep będzie wynajętym na sklep odpowia- 
dający temu domowi. Niestety inaczej się miało 
stać, bo, jak obiega po mieście pogłoska, w domn 
tym, na który cały kraj, a nawet zabór grosz wdo- 
wi składa — magistrat krakowski wraz z zarządem 
tego domu wynajął sklep na zwykły wyszynk 
wódki. Miejmy nadzieję, że uchwała komisyi kon- 
sensowej. powzięta dnia 4 kwietnia, będzie przez 
magistrat cofnięta. 


Jaskółki z Berlina. Z pierwszym powiewem wio- 
sny, z pierwszemi blaskami słonka, tego ciepłego, 
rozmarzającego słonka zjawiły się „one“ w Krako- 
wie i niebawem zdobyły sobie sławę i popularność 
na bruku i wśród naszej „złotej“ młodzieży. Usłały 
sobie rozkoszne gniazdko w hotelu Drezdeńskim i 
zaczęły prowądzić życie wesołe, lekkie, wśród wy- 
strzałów szampana. Brodziły w tem morzu uniesień, 
jakie daje młodość i piękność.. Nikt nie przypu- 
szczałby nawet, że te dwie kobiety urodziły się nad 
brudnemi falami Sprewy, w jakimś ciemnym zaułku 
Berlina, że ojciec ich był typowym Prusakiem, 
wlewającym w siebie co wieczora kilkanaście „krii- 
gli“ piwa. a matka wzorowała się na modelu, jaki 
Goethe przedstawił nam w postaci Gretchen... 

Kobiety wesołe, dowcipne, o eterycznych figurach, 
strojące się w toalety bogate i fantastyczne, drga- 
jące życiem i ogniem, który gorzał w ich czarnych 
oczach i różowił ich białe czoła, kryjące się pod 
zwojami lśniących kruczych włosów, wyglądały ra- 
czej na Włoszki, niż na Niemki. 

„lex Heinze“ nie obchodziła ich wcale. I miesiąc 
cały przeżyły tak na naszym bruku. choć nie miały 
na to innych środków, oprócz tego, co im rzuciła 
ręka litościwego przechodnia; więc długi pięknych 
„pań* rosły z dnia na dzień, aż w końcu wierzy- 
ciele zaczęli się niepokoić i zwrócili uwagę policji 
na życie tych „jaskółek*. 

W sobotę w „Orpheum Friedmana“ aresztował 


je komisarz policyi, przeprowadził śledztwo i dziś 
obie znajdują się już w aresztach śledczych sądu 
karnego. Nazwiska ich: Jadwiga (ieister i Helena 
Brunnemann. Obie w niedalekiej przyszłości staną 
przed sądem jako oskarżone o oszustwo i lekko- 
myślne Życie. Geisterównę, jako niebezpiecznie cho- 
rą, w tych dniach oddadzą do szpitala. 


Dodać należy, że „złota młodzież* nie zapomniała 
Do policyi zgłosiło się 


Na tego rodzaja „litość* pieniędzy im nie brak, 
ale z drugiej strony znieść nie mogą, gdy w jakimś 
handelku usłyszą pokorny głos staruszka: „Proszę 
o centa na szkołę ludową“. 


Śmierć wskutek pobicia. Donieśliśmy onegdaj 
o śmierci parobka Jana Głowienki, która była wy- 
nikiem pobicia. Głowienko był zatrudniony w „Ho- 
telu Iuropejskim*, a służbodawcą jego był radny 
miasta p. Łapiński. Przeciw p. Łapińskiemu, jako 
podejrzanemu o pobicie Głowienki, wytoczono już 
śledzuwo. P. Łapiński, wezwany na wczoraj, nie ja- 


wił się u komisarza, który go miał przesłuchać. 


Znaleziono. Władzio Bujak, syn radey tutejsze- 
go sądu. znalazł na skręcie Plant i ulicy Szczepań- 
skiej zegarek damski srebrny oksydowany wraz z 
łańeuszkiem i złożył go w dyrekeyi polieyi, 

Zgromadzenie ludowe w Liszkach. Liszki. 
6 maja. Wczoraj odbyło się u nas zgromadzenie lu- 
dowe, zwołane przez t. zw. stronnictwo chrześcijań- 
sko-socyalne. Według porządku dziennego miano 
obradować nad programem i organizaeyą tej części 
ludu, któru grupuje się około ks. Stojałowskiego, 
a oprócz tego miano zająć się sprawami sejmowe- 
mi, mianowicie wnioskiem Hupki, tudzież wnioskiem, 
zwanym „lex Dunajewski* i wnioskiem Potoczka, 
Na zgromadzenie zebrało się wielu włościan, gdyż 
zapowiedziany był przyjazd ks. Stojałowskiego. Lecz 
ks. Stojałowski nie przybył, a miejsce jego, jako 
referenta tych punktów porządku dziennego objął 
zuany „adjutant* ks. posła, p. Węgrzyn, który w 
obecności komisarza rządowego. wydelegowanego 
przez starostwo krakowskie, zagaił zgromadzenie 
i wygłosił zwykłe w podobnym wypadku tyrady na 
cześć programu stronnictwa i jego twórcy. Z kolei 
„mowca* zaczął Się rozwodzić nad przyczynami 
emigracyi ludu za Ocean i dowodził, że przyczyna 
emigrącyi tkwi zarówno w przeciążaniu ludu po- 
datkami, w stosunkach jego do dworu, który za li- 
che wynagrodzenie chciałby mieć silnego robotnika 
do pracy rolnej.. P. Węgrzyn w drastyczny sposób 
opisał Stosunek ludu do urzędów i sposób trakto- 
wania ludu po urzędach i uznał to także za przy- 
czynę emigracyi, Tu komisarz rządowy zabrał głos 
i rozwiązał zgromadzenie ku ogromnemu oburzeniu 
wszystkich zebranych, którzy jednak na powtórne 
wezwanie komisarza rozeszli się spokojnie, 

Wikarym generalnym kapituły lwowskiej został 
wybrany prepozyt kapituły ks. infułat Zabłocki; ad- 
miuistratorem dóbr biskupich pod Lwowem ks. kan. 
Lubomęski, a dóbr brzeżąńskich ks. kan. Leukie- 
wicz. 

Administratorem archidyecezy; gr.-kat. lwowskiej 
wybrany został na ZeTomadzenin konsystorza ks. 
mitrat Bielecki, administratorem 344 dóbr metropo- 
litulnych ks. kan. Czapelski. 

Z notaryatu. Substytutem po & p, notarynszu 
Witosławskim we Lwowie Zamianowany został p. 
Jan Gubaj. kandydat notaryalny. 

w błąd wprowadza rozkład jazdy, który dyre- 
keya kolei państwowych w Krakowie wydąła z d. 
l maja b. r. Nzczególniej błędnym jest ten roz- 
kład odnośnie do pociągów kursujących między Krą. 
kowem a Zakopanem, względnie między Chabówką 
a Zakopanem. Najęłówniejszy błąd leży w tem, iż 
strzałki, skazujące kierunek jazdy pociągów, umie- 
szezono na przeciwnych stronach, jak należało, tak, 
że pociągi wychodzące z Krakowa względnie Cha- 
bówki do Zakopanego. mają strzałki w kierunku Z 
Zakopanego do Chabówki, względnie Krakowa i od- 
wrotnie, To też objaśnienia do ruchu wspomnianych 
pociągów, znajdujące się pod rozkładem, z mm się 
nie zgadzają. ; 

Również w ogólnej uwadze u dołu karty jest 
błąd. Powiedziano tam, Że pociągi kursujące tylko 
w pewnych dniach, albo tylko w pewnym sezonie, 
są oznaczone czarnemi obwódkami, W rozkładzie 
jazdy tych czarnych obwódek nie uwidoczniono, tak, 
że na pierwszy rzut oka wydaje się jakoby pociągi 
do Zakopanego kursowały przez cały rok, podczas 
gdy w rzeczywistości ani jeden z nich przez cały 
rok nie kursuje. 

Kto się w wykazanych błędach i pomyłkach zo- 
ryentować nie potrafi, nietylko absolutnie niczego 
się nie dowie, ale, co gorsza, otrzymuje błędne in- 


formacye, które go mogą narazić na przykre zawo- 
dy i straty. 


W Tarnowie zmarła w sobotę Emilia z Pietrzy- 


ckich Trochanowska, żona dyrektora szkoły 
realnej. Pogrzeb odbył się dzisiaj. 

Nowy Sącz, 6 maja. Dziś o godz. 8 rano ze- 
szły się tu na rynku wszystkie trzy straże pożarne, 
tj. miejska, ochotnicza z naczelnikiem p. Jasicą na 
czele z muzyką i kolejowa pod komendą p. Jelonka. 
nadinżyniera kolejowego, także z swą muzyką, a 
po pochodzie przez miasto z obiema muzykami i 
trenami pożarnemi. udały się do kościoła (00. Je- 
zuitów, gdzie o godz. 9 rano odprawił wicerektor 
ks. dr (ozel T. J. nabożeństwo ku czei św. Flo- 
ryana, patrona straży pożarnej, które trwało do 
godz. 10 rano. Po defiladzie, podczas której przy- 
grywały obie muzyki strażackie przed ratuszem, 
przemawiał burmistrz dr Barbacki i w gorących 
słowach zachęcał straż do łączności w zgodzie i 
wypełnianiu swych obowiązków, poczem nastąpił 
raport główny, który zdał naczelnik straży p. Ja- 
siea burmistrzowi z działalności Towarzystwa i w 
końcn odebrano przyrzeczenie od nowo zaciężonych 
strażaków. Ta uroczystość strażacka zgromadziła 
wszystkich tnt. mieszkańców i przybyłych z sąsie- 
dnich gmin włościan, tak, że rynek przepełniony 
był publicznością. 

Tutejsza prokuratorya państwa wniosła już oskar- 
żenie przeciwko 7 żydom o zbrodnię gwałtu publi- 
cznego, popełnionego przez to, że 3 lutego b. r. 
wieczorem dla pomszczenia się za mniemaną krzy- 
wdę, wtargnęli zbrojno do kancelaryi tut. zwierzch- 
ności gminy wyznaniowej izraelickiej i do mieszka- 
nia członków Rady tejże gminy i tam na nich i 
ich mieuiu gwałt wyrządzili. 

Ze Starego Sącza piszą nam: Dotąd kursował 
między Starym Sączem a Szczawnicą wóz pocztowy 
(EKilwagen) dla wygody gości, udających się do 
Szczawnicy. Wygoda była szczególniej dla osób po- 
jedynczo jadących, bo płaciło się taksę od osoby, 
zamiast wynajmywać osobnego fiakra, dwa lub trzy 
razy droższego, co dla jednej osoby nigdy się nie 
opłaciło. Obecnie zniesiono ten kurs dyliżansowy, 
zapewne z tego powodu, żo go zaprowadzono z 
Nowym Targu do Szczawnicy via Czorsztyn (7). 
Gdyby rzeczywiście ten był powód zniesienia dyli- 
Żansy, to byłby bardzo Śmieszny, bo któż będzie tak 
naiwny, aby, chcąc się dostać do Szczawnicy, je- 
chał do Chabówki, stąd do Nowego Targu, a stąd 
dopiero najmował wóz pocztowy, którego taryfa bę- 
dzie nie o wiele niższą (jeżeli nie wyższą) niż ze 
Starego Sącza do Szczawnicy. Przytem taka po- 
dróż do Szczawnicy przez Chabówkę i Nowy Targ 
potrwa dwa dni, podczas gdy ze Starego Sącza do 
Szczawnicy wymaga tylko 6 godzin. Zniesienie wo- 
zu pocztowego ze Starego Sącza do Szczawnicy da 
się dobrze we znaki podróznjącym, ale także Sta- 
Tremu Sączowi, który wielu z publiczności dla braku 
wozu pocztowego (nader dogodnej i taniej komnni- 
kacyi) omijać będzie. Zauważyć także należy, że 
w czasie sezonu przechodzi przez pocztę starosąde- 
cką niezliczona ilość pakunków gości, bawiących w 
Szczawnicy. Widzimy zawsze dach dyliżansu wyła- 
dowany pudłami i workami. Z tych pakunków ani 
połowa na zwykły mały wózek pocztowy się nie 
zmieści. W interesie zatem publiczności i miasta 
Starego Sącza zapytujemy na tej drodze dyrekcyę 
poczt, jaki powód miała do zniesienia wozu osoþo- 
wego i prosimy o przywrócenie go na sezon kąpie- 
lowy, inaczej będziemy zmuszeni tę sprawę poru- 
szyć w Wiedniu, aby dać wyraz zasadzie, że urzę- 
dy, a zatem i e. k. poczta jest dla pnbliczności, a 
nic pubiiczność dia jwezty. 

„Gazety pocztowej*, pisma poświęconego spra- 
wom poczt i ich fnnkeyonaryuszy, numer 1 wyszedł 
w Nowym Sączu. Pismo to wychodzić będzie 1 i 
15 każdego miesiąca. 

W Zakopanem zmarła w dniu 2 maja w 30 ro- 
ku życia swego Monika z Malewskich „Jamszowa 
Mikiewiczowa „ żona zastępey notaryusza z Wado- 
wie. Zmarła znaną była w ścisłych kołach z gorą- 
cej miłości Ojczyzny i cichej pracy nad oświatą 
ludu w różnych kołach Towarzystwa „Szkoły ludo- 
wej*. Jej utwory poetyczne odznaczone zostały na 
konkursie sonetowym krakówskiego „Życia“. 

Niewypłacalność. Firma N. Halpern, dawniej 
Goldschlag, w Stanisławowie, handel towarów ga- 
lanteryjnych, jeden z najstarszych tamiejszych, ogło- 
siła niewypłacalność. Sąd handlowy otworzył dn ma- 
jątku firmy konkurs. Passywa wynoszą 120.000 
koron. 

Rozruchy włościańskie. Z pow. borszczow- 
skiego donoszą do „Dziennika Polskiego*: 

Od dłuższego czasu, szczególnie w majątkn Miel- 
nica, objawiał się ruch włościan niezadowolnionych 
z powodu niskich płac za roboty rołne. Ruch ten 
przybrał szersze rozmiary w dobrach, będących wła- 
snością żydów. lub przez nich wydzierżawionych. 
Najbardziej wzburzeni byli włościanie w dobrach 
M. hr. Baworowskiego, wydzierżawionych prawie 
wyłącznie żydom. Rozgoryczeni włościanie żądali 
podwyższenia płac, a gdy im odmówiono tego, za- 
przestali robót. Wówczas dzierżawey sprowadzili 
obcych robotników. 

Chłopi postanowili nie dopuścić do roboty spro- 
wadzonych najemników, ale na razie nie przyszło 
do poważnych starć. Starostwo wysłało do wsi ob- 
jętych niepokojem cztery kompanie pułku piechoty 
z Czortkowa, aby zapewnić możność pracy sprowa- 
dzonym robotnikom, 

Kronika prowincyonalna. W Rzeszowie 
grasuje wścieklizna u psów. Unegdaj wściekły pies 
pokąsał 7 osób: dozorcę więzień, ucznia VI klasy 
gimnazyalnej, utznia VII klasy wydziałowej, słu- 
Żącą i troje dzieci. Pokąsanych wysłano natychmiast 
do zakładu prof. Bujwida w Krakowie. Magistrat 
zarządził możliwe środki ostrożności. 

Rada miejska w Wadowicach uchwaliła wy- 
budować kosztem miasta za 300.000 koron koszary 
dla wojska i wysłać depntacyę do Wiednia, by po- 
mnożono załogę wojskową do liczby całego pułku, 
Staranie to ma pokrzyżować plany Nowego Sącza, 
który również czyni zabiegi o pomnożenie wojska, 
ale nie zdecydował się jeszcze dotąd z budową ko- 
szar. Ten apetyt na koszary jest tem dziwniejszy, 
że wiele ważniejszych spraw czeka w Wadawicach 
napróżno załatwienia. 

„Pożar. Z Tarnopola donzszą, że wieś Chodaczków 
Wielki stoi w płomieniach. Tutejsza straż pożarna 
udała się na miejsce pożaru, celem rozwinięcia 
akeyi ratunkowej, 

Hugo Badalicz. W piątek d. 4 b. m. umarł 
w Zagrzebiu Hugo Badaliez, dyrektor gimna- 
zyum na dolnem mieście i wybitny poeta chor- 
wacki. Właśnie w r. b. miano obchadzić jnbi- 
lensz jego 25-letniej pracy literackiej, kiedy 
nagle śmierć położyła kres zasłużonemu żywo-: 
towi. Jako liryk refleksyjny krzepił ducha na- 
rodu wspomnieniami przeszłości lub wielbieniem' 


współczesnych patryotów. a wszystkie utwory Była to cała Paname, znana poniekąd w gminie, a ' 


„komitet doradca prawny adwokat Ksawery Tatar- 


przejęte były głębokiem i gorącem uczuciem 
miłości ojczyzny, szczególniej patryotyczna pieśń 
narodowa: „Zorza płonie, wstaje dzień...“ Ze- 
brane poezye wydała w r. 1897 „Macierz chor- 
wacka". Oprócz tego był Badalicz autorem li- 
bretta do opery narodowej „Mikołaj Szulie 
Zryński* (muzyka Zajca). tłumaczem „Fausta“ 
Goethego i „Koryolana* Szekspira i autorem 
„Antologii chorwackiej* (1895). Jako człowiek 
poeta, wychowawca i ojciec rodziny zarówno 
znakomity i wzorowy pozostawia po sobie zna- 
komite imię i wieczną pamięć. (Prz) 

Wielka wystawa elektryczna odbędzie się 
w Wiedniu w 1903 roku. Urządzeniem jej zaj- 
mie się wiedeńskie Towarzystwo elektrotechni- 
czne, które w ten sposób chce uczcić dwudzie- 
stołetnią rocznicę swego istnienia. Jak wiado- 
mo pierwsza tego rodzaja wystawa odbyła się 
w Wiednm w r. 1883, po której to Towarzy- 
stwo powstało. Prezydentem komitetu przyszłej 
wystawy wybrano prof. Schlena, urządzona zaś 
ona będzie w Praterze. 

Już drugą „doktorkę* fiłozofii promował w 
przeciągu tygodnia uniwersytet wiedeński. Jest nią 
panna Cecylia Wendt, córka dyrektora seminarynm 
nauczycielskiege męskiego w Opawie. Panna Wendt 
poświęca się matematyce i fizyce; maturę zdała w 
swem mieście rodzinnem. Pierwszą kobietą , która 
uzyskała doktorat filozofii w nniwersytecie wiedeń- 
skim. była hr. Gabryela Wartensleben. 

Największą katastrofą kopalnianą w bieżącem 
stuleciu była ta, która wydarzyła się w ubiegłym 
tygodniu w Sheffield, w Stanie Utah Ameryki pół- 
nocuej. Istnieje podejrzenie, że katastrofę tę spo- 
wodowała zbrodnicza ręka jednego z robotników, 
który zapalił w tamtejszych kopalniach węgła na- 
bój prochu i w ten sposób wywołał wybuch gazów. 
Świadkowie katastrofy opowiadają, że skutkiem eks- 
plozyi uniósł się w górę wierzchołek wzgórza. w 
którem znajdują się kopalnie. 

Z 400 robotników, znajdujących się w czasie wy- 
buchu przy pracy, zginęło lub zostali ranni prawie 
wszyscy. Co jest najstraszniejszem. to ta okoli- 
czność, że śmierć tych nieszczęśliwych nie nastąpi- 
ła odruzn. Wiele trupów znaleziono w postawie mo- 
dlących się ludzi, iune wskazywały, że niektórzy 
górnicy nakryli sobie głowy w oczekiwaniu śmierci. 
Dym gryzący utrudniał wszelką akcyę ratunkową. 
a niewiela innych odniosło tak ciężkie poparzenia. 
że z niemi żyć nie będą mogli. 

Kasa Mianowskiego w Warszawie należy do 
najpożyteczniejszych instytucyj. jakie spełeczeństwo 
nasze posiada. Popiera ona fachową pracę nanko- 
wą, udziela zapomogi na wyższe kształcenie się za 
granicą i wspomaga liczne wydawnictwa naukowe 
oryginalne, jako też tłomaczone. — Komitet Kasy 
składa się z 12 osób; obecnie należą do komitetu: 
Henryk Struve (prezes), Konrad Dabrski (wicepre- 
zes), Karol Dłike (kasyer), Feliks Kucharzewski (se- 
kretarz). Bronisław Chlebowski. Ignacy Chrzanow- 
ski, Jan Domaszewski, Mścisław Godlewski, Włady- 
sław Holewiński, Henryk Hoyer, Zygmunt Kram- 
sztyk, Józef Natanson, wreszcie uproszony przez 


kiewicz. 

Świeżo ogłoszone sprawozdanie Kasy wykazuje 
członków założycieli 84, członków honorowych 137, 
członków zwyczajnych, wnoszączących roczne wkład- 
ki, 544. Opró z ofiar drobniejszych w cląga roku 
sprawozdawczego uczynione zostały następujące za- 
pisy, lub w czasie tym zatwierdzone przez władze: 
Zmarły w Trenczynie Ignacy Chmielewski zapisał 
ha rzecz Kasy 3000 rubli; zmarła w Warszawie 
Marya Jankowska zapisała 20.000 rubli na wyda- 
wnietwo dzieł wyłącznie w języku polskim. Oprócz 
tego zrealizowano kilka zapisów, które ha razie nie 
dadzą się dokładnie określić cyfrowo, oznaczone bo- 
wiem są w ułamkach spadku. pozostającego po za- 
pisodawcach. W roku ubiegłym wypłacono na wy- 
dawnietwa naukowe: zapomóg bezzwrotnych 20.723 
rubli, zapomóg warunkowo zwrotnych 9077 rubli, 
pożyczek 1075 rubli. zapomóg z funduszów spe- 
cyalnych 7200 rubli. 

Kasa pomocy im. Mianowskiego posiada obecnie 
kapitału zasobowego 40.250 rubli. Fundusze wie- 
czyste na cele ogólne wynoszą: zapis Augustynowi- 
cza 16.026 rubli, zapis Ignacego Bagieńskiego 
2.840 rubli. zapis Władysława i Anieli z Pieniąż- 
ków Bonasiewiczów 35.091 rubli, zapis Stanisława 
Kronenberga 40.000 rubli, zapis Lindego 455 ru: 
bli, zapis Pauliny Zbyszewskiej 15.000 rubli. Fun- 
dusze wieczyste na cele specyalne: zapis Franciszka 
Czajezyńskiego 10.000 rubli. zepis Jaśkowskiego 
15.050 rnbłi, zapis Takóba Natansona 30.000 ra- 
bli, fundusz imienia Pawińskiego 5000) rubli, zapis 
Władysława Pepłowskiego 31.251 rubli, zapis Ze- 
nona Pileckiego 21.511 rubli, Józefy Nierakowskiej 
5600 rs., Wojciechowskiego 6000; fundusz na prze- 
kłady dzieł lekarskich 8372; fundusz obrotowy 
48.399. Bilans za rok ubiegły w stanie czynnym 
i biernym Kasy wynosi 385.524 ruble. 

Panama w Praszce. Z Wielunia w Królestwie 
Polsklem donoszą, iż w Praszce, powiatu wieluńskie- 
go, okradziono kasę wkładkowo - pożyczkową gminy 
Praszka; deficyt wykazuje 50.600 rubli. Od tygo- 
dnia komisya, składająca się z naczelnika straży 


| ziemskiej i komisarza włościańskiego z Wielunia, 


prowadzi energiczne śledztwo. Lud zbiega się ze 
wszystkich stron z książeczkami kasowemi: każdy 
chce się przekonać, czy jego wkładka zapisana do 
książek kasowych. Wójt bowiem, Wit Szper, który 
kierował kasą, urządził tego rodzaju malwersacyę, 
że oprócz zwykłych ksiąg sznurowych, zaprowadził 
drugie fikcyjne, niczem nie różniące się od tamtych. 
Wkłady przyjmował i dzielił na dwie części: jedną 
zapisywał do ksiąg prawdziwych, drugie — do pod- 
robionych. W razie zgłoszenia się stron po procen- 
ty lub wycofanie wkładki, .pokwitowania odbywały 
się w książkach, w których wkłady były zapisane. 
W książkach legalnych rachunki były zgodne i kon- 
trola zawsze znajdowała wszystko w porządka. 


Taką operacyę prowadzono od lat dziewięcia, i | 


prawdopodobnie trwałoby to dalej, gdyby nie to, że 
Szper nagle zachorował i musiał w swoje naduży- 
cia wtajemniczyć urzędnika kancełaryjnego , Kuli- 
berdę. W czasie więc choroby głównego Sprawcy, 
małwersacye prowadził dalej Kałtberda. Szper tym- 
czasem umarł. a Kaliberda, ratując się, zameldował 
naczelnikowi w Wieluniu, że są nadnżycia w Kasie; 
gdy jednak Kuliberda spostrzegł, że i sam został 
skomopromttowanym, umknął za granicę do Prus, i 
dotychczas jest poszukiwany, 

Podobno śledztwo wykryło wiele faktów; stwier- 
dzających, że do nadużyć w Praszce nałeżeli kole- 
dzy po kieliszku Szpera i Kuliberdy, tak. iż cały 
szereg rabusiów maczał ręce w kasie gminnej. — 


nieznana władzom, które powinny były czuwać nad 
mieniem kasowem. Ujawnienie nadużyć wywołało 
wielką genzacyę. 

Międzynarodowy kongres prasy odbędzie się 
w Paryżu od 30 lipca do 2 sierpnia b. r. Uroczy- 
ste otwarcie nastąpi dnia 30 lipca; w dniach 31 
lipca. 1 i 2 sierpnia odbywać się będą w pawilonie 
prasy na wystawie obrady kongresn, nie przerywa- 
ne żadnemi uroczystościami i przyjęciami, które od- 
będą się dopiero po zakończeniu obrad kongresa. 

W kongresie tym mogą brać udział z głosem sta- 
nowczym tylko delegaci stowarzyszeń dziennikar- 
skich, należących do międzynarodowego Związku, a 
liczbę uczestników kongresu oznaczył komitet dy- 
rekcyjny na 400. Liczba ta rozdzieloną będzie na 
wszystkie stowarzyszenia. należące do'Związkn mię- 
dzynarodowego w stosunku do liczby członków, ja- 
ką liczy każde ze stowarzyszeń. Dla krajów. w któ- 
rych stowarzyszenia dziennikarskie nie istnieją lub 
istnieć nie mogą. pozostawiono 10 miejsc. Każdy z 
członków kongresu może ze sobą wziąć żonę, cór- 
kę, lub siostrę, które korzystają ze wszystkich tych 
zniżek i ułatwień. jakie mają przyznane członkowie 
kongresu. 

W Paryżu utworzył się już osobny komitet dla 
organizacyi kongresu prasy. Na czele jego stoi p. 
Alfred Mózieres, zastępcami jego są pp.: Paweł Cas- 
sagnac, Juliusz Claretie i Adryan Hebrard; sekre- 
tarzem Wiktor Tannay, jego zastępcą p. Ferdynand 
Bourgeat. Komitet ten poczynił odpowiednie stara- 
nia, aby gości przyjąć w Paryżu jak najserdeczniej, 
Poczynił również kroki, aby członkom kongresn do- 
starczyć mieszkań i wszelkich ułatwień na kołejach. 
Celem wzięcia udziału w kongresie, trzeba się zgło- 
sić najdalej do 30 kwietnia b. r. 

Porządek obrad kongresu paryskiego jest nastę- 
pujący: 1) uroczyste otwarcie obrad przemówieniem 
p. Wilhelma Singera z Wiednia, prezesa komitetu 
dyrekcyjnego centralnego biura stowarzyszeń prasy; 
przemówienia ministrów francnskich, reprezentanta 
m. Paryża. dyrektora wystawy i prezesa paryskiego 
komitetu prasowego; 2) sprawozdanie p. Wiktora 
Tannaya z Paryża. sekretarza komitetn dyrekcyj- 
nego; 3) sprawozdanie p. Schweitzera z Berlina, 
skarbnika komitetu: 4) interpelacye, wnioski, zaża- 
lenia i wybory uzupełniające członków komitetu 
dyrekcyjnego; 5) wybór 2 członków Kkomisyi rewi- 
zyjnej. Na porządku dziennym obrad pomieszczone 
są nastąpujące sprawy: 1) zmiana statutu (sprawo- 
zdawca p. Janzon); 2) karty legitymacyjne (spr. 
p. Taunay); 3) zniżenie taryfy pocztowej; 4) ozua- 
czenie skróceń telegraficznych (spr. p. Torelli-Viol- 
lier); 5) zniżenie opłaty za telegramy (spr. p. Be- 
razaj; 6) funkcyonowanie sądów rozjemczych (spr. 
p. Torelli-Violler); 7) zawodowa szkoła dziennikar- 
ska (spr. Jean-Bernard): 8) prawo własności zamie- 
szczanych w pismach rysunków i należnych do nich 
tekstów (spr. p. G. Maillard); 9) ankieta o socyal- 
nem, moralnem i materyalnem połeżeniu dziennika- 
rzy w rozmaitych krajach (spr. p. Janzon); 10) 
karno-sądowa i cywilno-sądowa  odpowiedziainość 
pism (spr. p. Osterrieth). 


Konkursy. Wydziął powiatowy stanisławowski rozpi- 
saje konkurs na posadę koncepisty z płacą roczną 2000 
K, dodatkiem aktywaluym 500 K i 5 czteroleciamt po 
200 K, jakoteż z prawem do emerytury. 

Celem obsadzenia posady lekarza okręgowego Stani- 
sławów 11.2 siedzibą -w-Knthininie wsi, rozpisuje Wy- 
dział powiatowy konkurs. 

Izba notaryalna w Przemyślu rozpisuje konkkurs na 
posadę notaryusza w Starej Soli, oraz ewentualną przez 
przeniesienie wakującą posadę z terminem do 31 maja 
1890 rokr. 

(Gazeta Lwowska Nr 103—104.) 


Z kalendarza. W poniedziałek 7 maja: Flawii i Do- 
miceli: we wtorek 8 maja: Stanisława bisk. krak, we 
Środę 9 maja: Grzegorza Naz,: we czwartek M) maja: 
Izydora włość. i Joba pr. 

Wschód słońca dnia 6 maja v godzinie 4 
zachód o godz. 7 min. 09. Długość dnia godz. 15 m. 04. 

Z krakowskiego ebssrwatoryum. Dnia 4-go maja po- 
godnie. Termometr od 8'4 doszedł do 204 ©. Barometr 
zwolna opada. 

Dnia 7 maja o godzinie 7 rano stan barometru był 
7428 mm., termometru 117 U. Wiatr wschodni. 


mim. 05; 


Składki. Koło akademickie Tow. „Szkoły ludowej“ 
otrzymało 28 K, zebrane na zabawie w pensyonacie pp. 
Szramer Kaplińskiej za które pablicznie składa podzie- 
kowanie Zarząd Koła, 

Urzędnicy sądowi w Krzeszowicach złożyli: na gimna- 
zyum polskie w Cieszynie 20 K 10 h, na szkołę polską 
w Biały 2 K. 

pla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli: p. Władysław Za- 
pałowicz 14 K. przesłane przez Piotra Niewiadomskiego; 
kuchnia techników we Lwowie 2 K, zebraue 3 maja. 


W niedziełę 6 maja: „Pomów pan z mamą*, kroto- 
chwila w 3 aktach z wegierskiego Fr. Herczeg'u, 

We wtorek 8 maja o godzinie 3 po południu: „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“ (przedstawienie lndowe); v 
godzinie 4',: „Pomów pan z mamą*, krotochwila w 3 
aktach Fr. Herczeg”a. 

We środę 4 maja: „Potega ciemnoty*, dramat w 5 
aktach L. hr. Tołstoja (popułarne). 

We czwartek 10 maja: „Miejsca dla kobiet*, komedya 
w 4 aktach Valabreque'a i Hennequin'a. 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę 12 maja, „Don Uarlos*, tragedya w 5 akt. 
Fr. Szyllera (po raz pierwszy). 

W niedzielę 13 maje: „Don Carlos“. tragedya w 5 
aktach Fr. Szylłera. 


Teatr ruski w parku krakowskim- 
We wtorek 8 maja: „Modny kawaler“ (Modasj żenych), 
komedya Ntareckiego, 
We środę 9 maja: „Natałka Połtawka*, tztuka |udo- 
wa Kotlarewskiego. ; 


| OOOO NOE 


Gabryelski (Krzyszłofery, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
|. A 
Proces 0 wielicką Kasę Oszczędn. 
Kraków, 7 maja. 
Przed rozpoczęciem dzisiejszej rozprawy prze- 
wodniczący oświadczył, że zażądał od policyi 
zbadania, czy w doma przy ulicy Floryańskiej, 
L. 16, tj. tam, gdzie miały mieszkać przyjaciół- 
ki oskarżewego Nowackiego, nie odbywały się 
jakie orgie, & policya odpowiedziała, że żadnego 
śladu czegoś podobnego odkryć nie megła. 
Następnie wygłosił swoje exposé znawca są- 
dowy dla rachunkowości. radea Salik. I ten 
znawca nie uniknął losu, jaki przypadł w so- 
botę znawcom pisma. Równie bowiem, jak na 
tamtych, tak-samo na p. Salika obrońey wyko- 
nali atak, o tyle jeszcze dotkliwszy, że pyta- 
niami swemi przerywałi jego zeznania, 
Z tego wynika, że obrońcy mają zamiar oprzeć 
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woja obronę na kwestyonowaniu operatu znaw- 
ów. Nie ubliża to jednakże p. Salikowi, tak 
imo jak nie ubliżało pp. Znamirowskiemu i 
rzanoswskiemu, że każde ich słowo kwestyo- 
*ywano, że ich bardzo nieprzyjemnie podchwy- 

wano, jest to już bowiem zwykły a nie bar- 

w przyjemny los znawców w procesach kar- 
«ich, a że adwokaci górują przytem nad nimi 

retorycznej szermierce, jest również natural- 

m, należy bowiem do zadań i obowiązków 
adwokatów, aby możliwie doskonałą dyalektyką 

"dawali usługi swoim klientom. 

R. Salik opowiadał szczegółowo wyniki swo- 
ro rachunkowego śledztwa w Kasie wielickiej, 

óre ciągnęło się od 4 listopada do 8 grudnia 

r. i skonstatował. że w działke wekslowym 
ata Kasy wynosi 291.546 koron 66 halerzy, 
trąciwszy zaś niewielką kwotę, którą może 
a się odzyskać, kwota ta wyniesie 279.556 
ron 66 halerzy, do czego jeszcze doliczyć 
leży przepadłe procenta w kwocie 2886 ko- 
m 50 halerzy. R. Salik dodał, że w malwer- 
„cyach wekslowych widocznem było porozu- 
.enie pomiędzy buchalterem Kompitem a dy- 
kcyą, a zwłaszcza p. Nowackim. 

Dr Goldhammer: Jabym prosił o uchyle- 
«ie takich uwag p. Znawcy. 

Przew.: Dlaczego? To przecież wynikło 

dochodzeń radcy Salika, było ich konsekwen- 

vą, jako jego przekonanie. 4 

Dr Goldhammer: Nas tutaj przekonania 
„ina znawcy nie obchodzą. Jemu nie wolno 
ypowiadać sądu o obwinionych, bo to jest rze- 
ią przysięgłych. Stawiam tedy wniosek o we- 
"vanie p. Salika, aby trzymał się ściśle przed- 
miotu, do którego został wzięty, jako znawca, 
+ unikał wypowiadania swojej opinii, która 

usiałaby oddziałać na przysięgłych. 

Dr Reiter: Jabym proponował, aby prze- 
mchanie p. znawcy odbywało się w formie od- 
owiedzi na poszczególne pytania p. przewodni- 
zącego. 

Dr Gross: A ja kwestyonuję wprost kom- 
petencyę p. znawcy. Ustawa nie pozwała, żeby 
mawcą był sędzia śledczy lub ktoś, co prowa- 
izi} śledztwo administracyjne. A takie właśnie 
ledztwo prowadził w Kasie p. Salik. Wobec 
sego proponuję usunięcie tego znawcy, odrocze- 
uie rozprawy i powołanie innych, zupełnie bez- 
tronnych znawców, mianowicie pp. dyrektorów 
Slęka i Bereźnickiego. 4 

Prokurator sprzeciwił się wszystkim owym 
wnioskom. f 

Trybunał zaś po krótkiej naradzie odrzucił 
wnioski obrońców Reitera i Grossa, a przychy- 
iając się do wniosku dra (ioldhammera, wezwał 
znawcę, aby nie wypowiadał swoich prywatnych 
opinij o osobach, chyba, że strony procesowe 
stawiać do niego będą odpowiednie pytania. 

R. Salik więc w dalszym ciągu przedstawił 
stan działu hipotecznego w Kasie. mianowicie. 
że straty w tym dziale wyniosą 53.229 koron 
32 halerzy. Czyli razem Kasa wielicka. wsku- 
tek manipulacyj oskarżonych. poniesie stratę 
335.672 koron 58 halerzy. Niewykluczone są 
jednak w dalszej konsekwencyi inne jeszcze 
straty na przyszłość. 

Dr Gross. zwróciwszy uwagę. że radca Sa- 
lik nic nie wie w swoim operacie 0 15.000 złr., 
które wypłacono miejakiemu Jacobsohnowi z ty- 
tułu cesyi, zażądał wezwania na świadka tego 
Jacobsohna celem udowodnienia. że orzeczenie 
p. Salika jest niedokładne. 


Po przerwie stawiano dalej pytania do znawcy, 
radcy Salika. 

Dr Goldhammer. Czy pan znawca nie u- 
ważą. że cała akcya sanacyjna, jaką wdrożono 
w Kasie wielickiej, zanim dano znać o naduży- 
ciach prokuratoryi, naraziła na szwank Kasę? 

Salik. Bez wątpienia jabym wolał, aby win- 
ni natychmiast byli ukarani, ale na wstrzyma- 
nie tego niewątpliwie wpłynęły względy rato- 
wania Kasy. 

Dr Goldhammer. Nie o to mi chodzi, ale 
oto, że owo ratowanie wyszło na szkodę Kasy. 

Salik. No jeżeli na pustym placu było za- 
hipotekowanych 25.000 złr.. to odkąd wystawio- 
no na tym placu dom. wartający 46.000 złr., 
to w takim razie pomogło się Kesie. 

Dr Goldhammer. A to jakim sposobem? 
Ażeby dom miał wartości 46.000 złr., p. Czecz 
musiałby wyłożyć także 46.000 złr. a tymcza- 
sem p. ('zecz na budowę dał 25.000 złr.. które 
w dodatku zabezpieczył na pierwszem miejscu, 
więe dom wart jest tylko 25.000 złr. i po panu 
'zeczu Kasa nic nie dostanie. 

Salik. No! podobnoś tak źle nie jest. Wim- 
mer miał materyały budowlane. a p. Czecz dał 
tylko na robotnika. 1 

Przew. To przecież jasne, że Kasa bez sa- 
nacyi z tego tytułu mniejby otrzymała. 

Dr Goidhammer. Sprawa ma się zupełnie 
inaczej. Bez sanacyi Kasa byłaby otrzymała 
z owych 25.000 złr. przynajmniej 6000 złr., t.j. 
tyle, ile plac był wart. a dziś jest taka sytua- 
cya, że Kasa, odstąpiwszy pierwszeństwa hipo- 
teczrego p. ('zeczowi, nie dostanie ani centa. 
bo pretensya Kasy znalazła się na ostatniem 
miejseu. 

Nakuniec rozpatrywano sprawę fałszywych 
bilansów. 

R. Salik zeznał, że odbywszy przy szkon- 
tram nieporządki i nadużycia, odrazu wpadł na 
myśl, iż dla pokrywania ich muszą być tałszo- 
wane bilansy. Domysł ten okazał się prawdzi- 
wym, bilanse zestawiane w ten sposób, że nie- 
tylko nie można było z nich mieć istotnego 
wyobrażenia o stanie instytucyi, ale nawet nie 
można było dojść, jaki jest zapas gotówki. 

Dr Goldhammer. P. ('zecz pod przysięgą 
zeznał, że za jego wiedzą robiono to w celach 
podatkowych. (zy Kasa straciła co z tego po- 
wodu? 

Salik. Tego nie można wykluczyć. bo owa 
manipulacya uniemożliwiała kontrolę namiestni- 
ctwa, ae efektywnej szkody stąd nie było. 

,Frokurator rozszerzył nareszcie oskarże- 
nie przeciw pp. Kochowi i Nowackiemu, że 
świadomie przyjęli do eskontu weksle fałszo- 
wane przez Kompita, poczem odroczono rozpra- 
wę do środy godz, 9-ej rano. 

Jutro trybunał układać będzie dla przysię- 
głych pytania. których ma być podobno 16. 
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Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 

— Z teatru. Zbyt wiele zaszczytu wyrządzo- 
no drobnostce scenicznej Fr. Herczega. tytułu- 
jąc ją komedyą. Już sam tytuł bowiem: „Po- 
mów pan z mamą* wymownie charakteryzuje 
poziom tej sztuki. Jest to tylko bardzo, ale to 
bardzo naiwna w pomyśle i przeprowadzeniu 
krotochwila. 

Szeregiem scen i epizodów, znamionujących. 
że technika teatralna autorów węgierskich nie 
wyszła Jeszcze poza modłę z przed lat 30-tu, 
usiłuje Herczeg zabawiać swoich cierpliwych 
słuchaczów, wywołując w miejsce śmiechu gry- 
mas znudzenia. Kogóż bowiem z dzisiejszych 
widzów teatralnych zająć mogą kłopoty pani 
(rynikovits, właścielki siedmiu córek. z któ- 
rych jedna, śmielszej natury. imieniem Marij- 
ka, sprytem i wdziekiem podbija przystojnego 
młodziana. Franciszka Horkaya, i za jego po- 
mocą wydaje za mąż kolejno trzy najstarsze 
siostry, poczem, zwykłą rzeczy koleją, sama 
staje ze swym ukochanym na ślubnym kobier- 
cu. A że zabiegi zarówno pułkownika Radva- 
nyi. jak i innych konkurentów, kończą się we- 
zwaniem do „pomówienia z mamą“, więc stąd 
tytuł iarsy, która wydaje nam się zbyt błahą 
na to, aby zasługiwała na wprowadzenie jej na 
repertoar naszego teatru. Nawet w węgierskim 
teatrze znaleźćby można utwór. odpowiedniej- 
szy dla poziomu wymagań i upodobań krakow- 
skiej publiczności. jak utwór Herczega. który 
też niewątpliwie doczeka się zasłużonego zapo- 
mnienia. 

Nie uratuje go od tego losu nawet. doskona- 
ła gra pań Wojnowskiej, Przybyłkówny i Mor- 
skiej, oraz pp. Mielewskiego i Sobiesława, któ- 
rzy napróżno wysilali się. aby humorem i we- 
rwą podtrzymać interes sztuki. Stworzone przez 
nich sylwetki oficerów hnzarskich miały duże 
typowe zacięcie, zwłaszcza sylwetka posła San- 
dorftyego w doskonałej grze p. Mielewskiego 
i p. Popławskiego, jako pułkownika. który 
wszelako. uniesiony zapałem gry. zapomniał w 
seenie oświadczyn zdjąć z głowy czapkę i na- 
wet w czterech ścianach swego salonu nie 
miał siły rozstać się z szablą. Tempo gry było 
zbyt powolne, co jednak stało się już chroni- 
czną wadą krakowskiego zespołu artystyczne- 
go. MAZ. 


Dział ekonomiczny. 
Dyrekcye kolei państwowych w (alicyi roz- 
pisały dostawę węgla mineralnego. Bliższe szcze- 
góły zasięgnąć można w oddziale dla spraw 
służby maszynowej i wozowej w dyrekcyi ku- 
lei państwowych w Krakowie. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Poznania nadeszła niekorzystna dla 
nas wiadomość. że przy wyborach posła do 
Sejmu pruskiego z okręgu chojnicko-człachow- 
skiego polski kandydat przepadł przeciwko na- 
rodowo-liberalnemu kandydatowi Osiandero- 
wi. który wybrany został 266 głosami. Polski 
kandydat Wolszlegier otrzymał 199 gło- 
sów. ks. Gehrt z centrum 65 głosów i jeden 
głos oddano na Liebermanna. Tym sposobem 
kandydat niemiecki przeszedł tylko 1 głosem 
większości. - 

Niemcy zawdzięczają naszą porażkę wybor- 
com centrowym, którzy się od Polaków odłą- 
czyli. Za tę krzywdę rodacy nasi odwzajemnia- 
ją się stronnictwu centrum w ten sposób, że 
na Sląsku i w prowincyach zachodnich w zwar- 
tych szeregach oddają swe głosy kandydatom 
centrowym, których pokaźna liczba tym sposo- 
bem zdobywa mandaty! 

Na konferencyi pastorów w Jabłonowi- 
cach pastor Kbel z Grudziądza wypowiedział 
mowę o obowiązkach pastorów w okolicach 
z ludnością mięszaną. -— W mowie tej 
wzywał jawnie do propagandy ewangelickiej 
celenr zmniejszenia niebezpieczeństwa poloni- 
zmu i wręcz oświadczył: że w małżeństwach 
mięszanych należy popierać jak najenergicz- 
niej stronę ewangelicką; chwiejnych katolików 
nawracać na protestantyzm i wytrwale a z ta- 
ktem prowadzić propagandę. Dzienniki hakaty- 
styczne z pochwałami powtarzają tę mowę, ilu- 
strującą równouprawnienie pruskie. 


- Z Moskwy donoszą, iż niemałe wrażę- 
nie zrobiły odwiedziny cara w internacie stù- 
denckim, gdyż nigdy jeszcze car Mikołał I 
nie wszedł w tak bliską styczność z gromadą 
studentów uniwersyteckich. Car i carowa przy- 
byli do internatu uniwersyteckiego w towarzy- 
stwie generał - gubernatora Moskwy w. księcia 
Sergiusza. W gmachn internatu powitał ca- 
ra kurator okręgu naukowego Niekrasowi 
rektor uniwersytetu Tichomirow. Car i ca- 
rowa zwiedzili całe urządzenie internatu. poko- 
je studentów, bibliotekę. nawet kuchnię. Przez 
cały czas studenci otaczali cara i car rozma- 
wiał z mmi, wypytując ich o szczegóły urzą- 
dzenia. © bibliotekę it. p. Car miał sposobność 
przekonać się. że studenci uniwersytetu nie ta- 
cy straszni. jak ich malują źli doradcy tronn 
oraz przedstawiciele policyi i żandarmeryi. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy*. 


Lwów, 7 maja. Pogrzeb ś. p. arcybiskupa 
lwowskiego ks. Morawskiego odbył się dzi- 
siaj rano. Przy zwłokach, które onegdaj prze- 
niesiono do katedry. odprawił nabożeństwo o 
godzinie 8 rano ks. «rcyb. Hryniewiecki, poczem 
wygłosił mowę pogrzebową ks. kanonik Wałę- 
ga. O godzinie 10 rano odprawił nabożeństwo 
ks. arcybiskup Issakowicz, poczem z kościoła 
ruszył niezwykle długi i liczny kondukt. 

Na czele szły Bractwa z chorągwiami, depu- 
tacye stowarzyszeń; za trumną postępowała ro- 
dzina. reprezentanci władz autonomicznych i 
rządowych, wielu posłów, delegacya kapituły 
katedralnej krakowskiej (ks. prałat Gawroński 
i kanclerz konsystorza ks. dr Bandurski). Przy- 


Wtorek, 8 Maja 1900. 


byli z Krakowa na pogrzeb delegat p. Iaskow- 
ski i dyrektor policyi dr Korotkiewicz. 

Zwłoki złożono w kościółku św. Piotra i Pa- 
wła obok trumien poprzedników zmarłego arcy- 
biskupa. 

Lwów, 7 maja. Sienkiewicz przyrzekł 
przybyć na otwarcie nowego teatru we Lwo- 
wie. 

W Rozwożanach pod (ślinianami pożar zni- 
szczył wczoraj 50 zagród. 

W Rajn pod Brzeżanami pożar spalił kilka- 
naście stodół. 

Stanisławów, 7 maja. Odbyło się tu wczoraj 
walne zgromadzenie „Rodziny*. Oddział stani- 
sławowski witał przybywających członków na 
dworcu. Prezesem wybrano (zarkowskiego-(10- 
lejowskiego. 


Budapeszt, 7 maja. Wczoraj przybyły tu zwło- 
ki Munkacsyego i o północy przewiezione 
zostały w uroczystym pochodzie do gmachu To- 
warzystwa sztuk pięknych. Straż honorową przy 
zwłokach pelnią studenci uniwersytetu. We śro- 
dę odbędzie się pogrzeb, podczas którego hon- 
wedzi utworzą szpaler na ulicach. 

Belgrad, 7 maja. I)onoszą tu z nad granicy, 
że 15 rodzin bułgarskich, liczących 87 osób, 
uciekło z Bułgaryi na terytoryum serbskie 
i oświadczyło chęć przyjęcia poddaństwa serb- 
skiego. 

Wedle opowiadań zbiegów, dalszych 40 ro- 
dzin zamierza przesiedlić się do Serbii. Pad 
stacyę Iwor zbiegowie z Macedonii prze- 
chodzą także granicę serbską. 

Petersburg, 7 maja. „Agencya Rosyjska* do- 
nosi, iż pomocnik szefa żandarmów, dowódca 
osobnego korpusu żandarmów generał Pante- 
lejew mianowany został wojennym guberna- 
torem irkackim, a na jego miejsce powołany 
gubernator jekaterynosławski generał-major ksią- 
żę SŚwiatopełk-Mirski. 

Rzym, 7 maja. Przybyło tu 2000 pielgrzymów 
polskich ze wszystkich trzech zaborów. Papież 
Leon XIII przyjmie ich we wtorek o godz. 11 
przed południem w bazylice św. Piotra. 

Barcelona, 7 maja. Znaczna część publiczno- 
ści przyjęła ministra spraw wewnętrznych D a- 
to gwizdaniem. gdy zjawił się w teatrze „TLy- 
ceo“. Zandarmerya wkroczyła do sali i doko- 
nała licznych aresztowań wśród manitestan- 
tów. Przy wyjściu ministra z teatru powtórzy- 
ły się nieprzyjemne demonstracye. które urzą- 
dzone zostały ministrowi z powodu podwyższe- 
nia podatków. 

Konstantynopol, 7 maja. Rząd grecki posta- 
nowił zaprosić tutejszych ambasadorów mo- 
carstw na sędziów rozjemczych w sprawie kon- 
wencyi konsularnej. dotąd przez Vurcyę nieza- 
łatwionej. 

Uciekło stąd znów do Kuropy zachodniej kil- 
ku wybitnych Turków, a między nimi syn mi- 
nistra policyi i pewien kapitan artyleryi. 


Przed zebraniem się parlamentu. 


Wiedeń, 7 maja. Jutro rano zbierze się Rada 
państwa - dziś wiele klubów zwołało swych 
członków na posiedzenie. Wieczorem zbierze się 
niemieckie stronnictwo ludowe i klub wierno- 
konstytucyjnych. Parlamentarna komisya klubu 
czeskiego zbierze się o godzinie 4 po.południn, 

Prezydent ministrów Koerber konierował 
dziś z prezydentem Izby drem Fuchsem, a 
także z przewodnikami fendałów czeskich: 
Schwarzenbergiem, Palfiym i Pari- 
s h em. 

Nieprawdziwem jest doniesienie jednego z pism, 
jakoby cesarz powołał do siebie na jutro bar. 
Chlumeckyego. 

Obiega pogłoska, że minister dla (Czech R e- 
zek podał się do dymisyt Przyczyną — nie- 
porozumienie z Koerberem w sprawie ustawy 
językowej. Również obiegają pogłoski o czę- 
ściowem przesileniu w gabinecie Koerbera, 

„Ostdeutsche Rundschau“ sądzi, że tym mę- 
żem opatrznościowym Austryi, który stanąłby 
po Koerberze na czele gabinetu, będzie książę 
Fürstenberg; gdyby się to stało, jeszcze 
silniej zacieśni się węzeł przyjaźni między Au- 
stryą a Niemcami. 

Rada państwa załatwi następujące sprawy: 
dokona wyboru komisyi językowej, której przed- 
łożony będzie projekt językowy rządu, wybie- 
rze członków deputacyi kwotowej, załatwi pro- 
wizoryum budżetowe i projekt ustawy o 9-go- 
dzinnej pracy w kopalniach. 

Wiedeń, 7 maja. Jutro rano odbędzie się posie- 
dzenie klubn młodoczeskiego celem nara- 
dzenia się co do dalszej taktyki czeskiej. Naradę 
wyznaczono dopiero na jntro, ponieważ Czeci chcą 
poroznmieć się jeszcze ze stronnictwami prawicy. 
Nie ma zresztą nadziei, żeby Czesi za- 
niechać mieli taktyki obstrukcyjnej, 
dopóki rząd nie spełni ich postulatu co do języka 
czeskiego w wewnętrznem urzędowaniu. 

Spodziewają się powszechnie bliskiego rozwią- 
zania Rady państwa. 

Praga, 7 maja. Dzienuiki tutejsze donoszą z 
Wiednia, że na jutrzejszem posiedzeniu Rady pań- 
stwa rząd przedłoży lzhie trzy projekty ję- 
zykowe: jeden dla Czech, drugi dla Morawy, 
trzeci w sprawie urzędów okręgowych niemieckich, 
czeskich i mięszanych. 


Franciszęk Józef w Berlinie. — Wyjazd. 


Berlin, 7 maja. Podczas odjazdu cesarza 
Franciszka Józefa wczoraj wieczór ulice, 
przez które cesarz przejeżdżał na dworzec, by- 
ły wspaniale iluminowane. Brama brandeburska 
była oświetlona zapomocą reflektorów elektry- 
cznych, parlament ogniami bengalskiemi. Rosyj- 
ska i trancuska ambasady były uiluminowane 
tak samo, jak w piątek. Dworzec poczdamski 
był również oświetlony ogniami bengalskiemi. 
Niezliczone tłumy publiczności wznosiły okrzyki 
na cześć cesarza. 

Berlin, 7 maja. Z okazyi pobytu hr. Gołu- 
chowskiego w Berlinie, „Germania* pod- 
nosi jego zasługi jako kierownika austro-wę- 
gierskiej polityki zagranicznej 1 zaznacza, że 
był on i jest wiernym i pewnym przy- 


jacielem trójprzymierza i niejednokro- | 


tnie występował w delegacyach wspólnych w o- 
bronie tej kombinacyi politycznej, a przytem 
zawsze kładł nacisk na to, że trójprzymierze 
tem lepiej spełnia swe pokojowe zadanie, im 
lepsze stosunki członkowie jego utrzymują z ob- 
cemi mocarstwami. 


Berlin, 7 maja. Cesarz Wilhelm wręczył wie- 
czorem na przedstawieniu galowem ks. Fürsten- 
bergowi wielki krzyż orderu czerwonego orła. 
Twierdzą, że cesarz niemiecki z końcem czerw- 
ca lub z początkiem lipca odda cesarzowi au- 
stryackiemu wizytę w Wiedniu. 

Wiedeń, 7 maja. Cesarz Franciszek Józet wró- 
cił dziś w południe z Berlina i pojechał do 
Schoenbrunu. Dnia 11 b. m. udaje się cesarz 
na 3 tygodnie do Budapesztu. 


Wybory municypalne we Francyi. 

Paryż, 7 maja. Wczoraj odbyły się w 36.000 
gminach francuskich oddawna oczekiwane wybory mu- 
nicypalne. Jak wiadomo, stronnictwa opozycyjne roz- 
winęły niezmiernie ożywioną agitacyę i przepowia- 
dały, że wybory będą klęską moralną dla rządu. 
Klęska nie nastąpiła w rozmiarach. w jakich jej 
się spodziewano w obozie antirządowym; faktem jest 
jednakże, że w Paryżu przynajmniej nacyonaliści 
mieli przy wyborach wielkie powodzenie; uzyskali 
mianowicie 10 nowych mandatów i zamiast 2 mają 
ich obecnie 12. W tych zaś okręgach paryskich. 
w których nacyonaliści nie zdołali osiągnąć zwy- 
cięstwa, zdobyli dość znaczne mniejszości. Dzienniki 
nacyonalistyczne i rojalistyczne wysławiają zwycię- 
stwo opozycji. 


Wojna. 
„ Londyn, 7 maja. Marszałek Roberts dono- 
sI pod datą 5 b. m.: 
„ Przybyłem dziś na odległość 5 km od rzeki 
Vet; Boerowie zajmują silne pozycye na jej 
lewym brzegu. Artylerya nasza ostrzeliwała je 
w ciągu trzech godzin, a pomimo tego nie zdo- 
łaliśmy sforsować przeprawy przez rzekę, 
W tym czasie konna piechota, pod generałem 
Huttonem. obeszła prawe skrzydło nieprzy- 
jacielskie, przeprawiwszy się przez rzekę. 

Dywizya generała Hamiltona nie dopu- 
ściła do połączenia się obu kolumn boćrskich. 
Nasza kawalerya wykonała świetną szarże, 
skutkiem której nieprzyjaciel uciekł z pola bi- 
twy, pozostawiając na niem swych rannych i 
zabitych. 

Brygada generała Bartona stoczyła dziś 
rano zwycięską potyczkę z nieprzyjacielem pod 
Rindam. 

Londyn, 7 maja. Marszałek Roberts dono- 
si z Brandtortu, że generał Hamilton, 
idący w straży przedniej, staczał wciąż utar- 
czki przez + i 5 b. m. poczem dotarł do N e- 
al Welkot. 

Londyn, 7 maja. Z Lourenco-Marques 
donoszą do „Daily Mail“, że oswobodzenie 
Mafekingu jest faktem dokonanym. 
Gen. boćrski Lemmer miał poddać się An- 
glikom. 

Londyn, 7 maja. Marsz. Roberts donosi 
z Brandfortu, że wojska angielskie, a mia- 
nowicie brygada gen. Bartoną. należąca do 
dywizyi gen. Huntera, sforsowała przejście 
przez rzekę Vaal pod silnym ogniem nieprzy- 
jacielskim, poniósłszy przytem niewielkie sto- 
sunkowo straty. 

Londyn, 7 maja. Z Warrenton'u donoszą 
do „Biura Rentera*, że brygada gen. Barto- 
na przekroczyła d, 5 b. m. rzekę Vaal pod 
Windsortonem. Boćrowie opuścili tę miej“ 
scowość i colnęli się ku północy. 

Londyn, 7 maja. Aczkolwiek marszałek Ro- 
berts posuwa się szybko ku północy. spo- 
dziewają się tu powszechnie, że Boćrowie sta- 
wią Anglikom silny opór pod Wynburgiem, 
gdzie górzysty teren nadaje się znakomicie do 
obrony. 

Marsz generała Huntera z Windsorto- 
nu ku Mafekingowi odbywa się z trudno- 
ścią z powodu zaciętego oporu Boćrów. 

Londyn, 7 maja. Z Kapsztadtu donoszą do 
„Biura Rentera*: 

Inżynier wodociągów w Pretoryi, Mi- 
chael, oświadczył sprawozdawcy dziennika 
„Cape Times“, że, jego zdaniem, Boerowie nie 
stawią silniejszego oporu w Pretoryi. Wznoszą 
oni ogromne fortyfikacye w Lyddenburgnu. 
z którego zamierzają uczynić stolicę Trans- 
waalu, i gdzie gromadzą olbrzymie zapasy ży- 
wności, oraz materyału wojennego. 

Londyn, 7-g0 maja. Na dorocznym bankiecie 
królewskiej Akademii sztuk pięknych, 
w którym wzięli udział także: król szwedzki 
Oskar i ks. Walii, wyraził margrabia Sa- 
lisbury w swem przemówieniu nadzieję. że 
teraz. gdy rozpoczął się ruch zaczepny wojsk 
angielskich w Afryce południowej, Mafeking 
zostanie oswobodzony, a wojna za- 
kończy się wkrótce. 

Bloemfontein, 7 maja. Bezpośrednio za woj- 
skami angielskiemi odszedł stąd ku północy 
pociąg kolejowy robotniczy. Inżynierowie pra- 
cyją usilnie nad szybkiem poprowadzeniem li- 
nii tak, że za dwa dni linia kolejowa między 
Bloemfonteimem a Karee Siding zo- 
stanie oddana do użytku wojsk angielskich. 

Pretorya, 7-70 maja. Aresztowany z powodu 
wybuchu w swej fabryce w Johannesbur- 
gu, Wilhelm Beglie, został tymczasowo 
wypuszczony na wolność za kancyą 500 fun: 
tów szterlingów. Prokurator oskarża g0 0 za- 
mierzone morderstwo. 


Po zamknięciu numeru. 


Strejk rolny w borszczowskiem. 

Lwów, 7 maja. Wobec tego, że dziś rano 
„Dziennik polski“ doniósł o rzekomych rozru- 
chach w  borszczowskiem, dzisiejsza „Gazeta 
lwowska“ pisze, że w powiecie tym z powodu 
agitacyi radykalnych ludność wiejska odmówiła 
w kilku miejscach pracy na obszarach dwor- 
skich. Kiedy zaś sprowadzono tam robotników 


2% dalszych okolic, wystąpiły u ludności miej- ki 
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robotników, Do zaburzeń jednak nie przyszło. 
Na miejsce wysłano natychmiast 4 kompanie 
wojska, dla zabezpieczema porządku. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


750 
<= 


ulica Sławkowska L. 8 


vis-a-vis Hotelu Saskiego 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcy1). 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


w Krakowie, ul. św. Agnieszki L. 5, 


pod kierownictwem specyalisty do chorób ner- 
wowych 
Dra KUPCZYKA 


został otwarty. 


Dr ZYGMUNT WĄSOWICZ 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jasiell., 
ordynuje od 20 maja jak lat ubiegłych 


W KRYNICY, dom pod Orłem. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dra CHRAMCA 


w Zakopanem. stacya kolei, otwarty cały rok. 
Ceny przystępne. Oświetlenie elektryczne. 


Magazyn nowości dla Dam 
Zimler i Spółka 
Kraków, linia A-B. 

Główne artykuły Magazynu: - 
Materye jedwabne, Przybrania do 
sukien, Kapelusze i przybory do 


modniarstwa, Rękawiczki, Grorse- 
ty, Pończochy, Wachlarze. 
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60.000 koron, 15.000 i 12.000 koron 
są głównemi wygranemi loteryi „Podzięka 
inwalidów". Wygrane te wypłacone zostaną 
gotówką, z odciągnięciem 200/,. Pierwsze 
ciągnienie odbędzie się niezawodnie dnia 
19 maja b. r. 938 2 


LECZNICA 


dra A. TARNAWSKIEGO 


w Kosowie za Kołomyją 
(stacva kolei Zabłotów) 1012 
otwarta. Środki: leczenie wodą i inne fizykalno- 
dyetetyczne na sposób dra Lahmanna. 


Dobra rada jest droga, tym razem jednak 
można udzielić dobrej. a zarazem taniej rady. 
Oto kupić paczkę (Quiker Oats. amerykańskie- 
go łuszczonego owsa i przyrządzić taką potra- 
wę: Do pół litra wrzącej, trochę posolonej wo- 
dy, wsypać 12 deka (Jniker Oats. gotować. 
mieszając 10--15 minut, aż potrawa zgęstnieje, 
i podać z zimnem mlekiem i miałkim cukrem. 
Stałe spożywanie tej potrawy na Śniadanie i na 
wieczerzę wpływa na zdrowie bardzo korzystnie. 

G21 ? 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 


Wiedeń, 7 maja 1900. 
kor hal. 
Renta austryacka papierowa. . . . . . . 98 55 

5 ś srebimasowonj. 0 ao. 9R 10 
4", renta austryacka złota. . . . . . . IG 90 
AM 3% k koronowa . . . . - 98 10 
An "6 węgierska złota . . . . . a- 117 — 
Add, a 5 koronowa . . . « - ag 50 
Akcye Banku austro-węgierskiego . . - . 1776 — 

a kredytowe... .3%.. JAP. i (31 25 
Łondym 2... E O 243 80 
Marki . « „, . «8. .€ : „AE: . 118 32' 
20-to Markówki. .. ~- u: . a. 28 tik 
20-to Frankówki . =. a m. E. 19 27 
Włoskie banknoty . . q7- : « « * * : 9I 00 
mukały + w. . JAR” q 11 34 
Losy węgierskie premiowe . 164 50 
Losy tureckie .. 49. . 348 lis 50 
Akcye Anglobankn . - . . « * * 1 1 * » 999 

„  Unionbanku . 590 -- 

„  Bankvereh . „gf. . E. 521) 

+ Laenderbanku p. - „. „E 453 

Kolei Lwowsko-Czeriniowieckiej 546 00 

2 „ Południowej . . « « - . . . L13 50 

Be „ Elbgiel -. „AP. 480 -- 

z „  Nordbahn Em: . o 6270 — 

" gtaatsbahn „+: « . . „aw 644 50 

5 ane. JE... 538 50 

A Tureckie Tabaczne - « . . . . . . 304 50 
Ruble A . . „AEP .. BE... 255 A 

Berlin, 7 maja 1900. 
Banknoty austryackie W. Adm o © « © o 81 45 
REOGki Widów. . . EB. Ra a 84 40) 
Banknotygzosiskie. „=. . . «. «2.2, - 216 — 
Krótka zawa BP. .94, Boa. 215 85 
4121 JABDDPPolskieE aga... ER KE 97 Bo 
Renidioska . 7. . "NE (pa. 95 30 
Akcye austryackie kredytowe . . . . «. . . . . 227 62 
WNE rublo asGGA/. so. PE | Boć 216 25 

Wiedeń, 5 maja 1900. 
Boltytusfgocówy . . aae a dłw. "WE 41 80 
pónamnatty . „4,0. "MB. e 7" 13 50 
Pszenica (maj, czerwiec) . . . . . . Ehe os 8 10 
Zyto (majgczózwiec) 2 1.44 a 2 22 
wies (maj, czerwiec) . . . « « «1 1a 1 1 1 5 86 
Kuki . . „JĄ. 0... . . „ „JM 5 46 


a" 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
z dnia 7 maja 1900 godzina 1 w połndnie. 


Korony 
l. Waluty żądają płacą 
Ruble papierowe. . . . « . « « « « 255 - 256 KO 
Marki niemieckie 9. . . . „«% . 118 = 118 60 
Franki papierowe . . . . . "w 4 6 15 96 KŚ 
Dwndziesto frankówki w złocie - 19 24 1934 
Ii. Listy zastawne. 
BO, Listy zastaw. prem. Banku hipot, 109 25 T10 25 
4',*, Listy zastawne Bankn hipotecz. 95.25 99 25 
aoa à M 5 - e „ 9250 9350 
4',', Listy zastawne Banku krajow. 99 75 100 75 
P a S a 93 25 94 25 
4"/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 93 5O 9450 
op ONE „amo, dleleffie oi ap Safan 
M E ste AA 93 - 
lil. Obligacye i pożyczki. 
y 
4'/, Galicyjskie obligacyc propinacyjne 96 — 97 
6*,„ Pożyczka krajowa z roku 1873. . 
400”.  „<szAN WG. JEJ 
47 5 miasta Lwowa a. 91 255 92 50 
5", Obligacye komunalne Banku kraj. 101 102 
LK -KMNO JO AF AD „= 
A ś kolejowe . . . © « - . 9875 94 75 


— EA + U + O 


ie: CYLINDRY, KAPELUSZE, JOCKIEJKI 


Wtorek. 8 Maja 1900. 


Najlepsze francuskie 


BI BUŁEKE s», 
do papierosów 


NOWA KEK OR A. 


Nr. 105. 5 


Li GRE E GA2Ń 


Pomocnik handlowy 


Z działu korzennego. dobrej kondnity 
1 wolny od wojska jak również 
chłopiec z ukończoną II. klasą 
realną iub ginnazyalną — znajdą umie- 
szezenie w handlu J. S$cehaitter 
l Sp- w Rzeszowie. i55 


Stancyi z wiktem 


w Krakowie poszukuje młody mężczyzna. 
ale tylko tam. udzie jest zaprowadzony kucip- 


Dowski sposób Życia. Zgłoszeniu pod „Kneipp“ d 


o Administracyi „Nowej Reformy.“ 1039 2 2 


Korn 


pół krwi, piekny. 5u, lat mający, miary 15. 
Wraz ze szorkami i kuczerfactonem jest do 
sprzedania zaraz. Wiadomość w stajni Krzy- 
8ztoforów w Rynku głównym Nr. 35. 1046 2 4 


J. Kasesnika 


"= zakład uniformowy ii 1» 
Zd, 1 maja 1900 r. przeniesiony zostaje 
Z ul. Szewskiej I. 17. I. piętro do parte- 
rowego lokalu frontowego przy ul. Flo- 
ryańskiej Nr. 20, dom p. Sataleckiego. 


Zakład ten pod najkorzystniejszymi 
Warunkami dostarcza eleganc. i trwa- 
łych uniformów wszelkiego rodzaju dla 
bp. wojskowych. urzędników i studentów. 


Dla każdego domu. 
TYLKO 
9 złir. 


ręczna maszyna 


The Jouwel. 
Szyje każdy materyał, 


gruby i cienki: najyrulsze sukno i najeleńszą 
Wehe zupełnie tak, jak wielka maszyna. Spo- 
rządzona z żelaza i stali, polerowana. z prze- 
dadanem kółkiem zębem. igłami i olejarka 
Obrebiaczem 1 śrubownikiem., Waży 5 kilogr. 
Chód każdej maszyny wypróbowany. Uała 1na- 


e tinua 


Szyna kosztuje z kompletne urządzeniem wraz | 


Z wwarancyą, że szyje wszystkie materyały, i 
Z przystępna instrukcyą w języku polskim — 
tylko 9 złr. Przesyłka 30 ct. 
Ręczne maszyny Singera 

po 18 złr. w: i i 
Łaskawe zamówienia uskutecznia za zaliczka 
DOM EKSPORTOWY 
M. Rundbakin, 


Wiedeń, IX., Berggasse 3. 


KATALOG ilustrowany za 5 cent. (marką). 


krzewów agrestowych 3 


p 
o silnech rodzucych=kutonoch, wspunia- d 
łych gatunkach nadzwyczaj wysokich s 
to sztuk l koron. wysokich 10 sztuk $ 
12 koron, średnich 10 sztuk 1e koron. 4 


10.000 róż 


Thea. Nois. Bourh.. Remont z- letnich 3 
silne koronv, 10 sztuk 12 k., średnich 
10 sztuk 8 k.. niskich lu sztuk 6 k. 


20.000 Viola tricolor 


maooszki w kolorach ! dobierane. 10 
sztuk 50 h. 
Wielki wybór roślin perenyj. flora 
iozdobnych. sun ż 
Przy odbiorze 50 sztuk opust 10 proc. <% 
przy odhiorze 100 sztuk opust 20 proc. 
Ilustr, katalogi darmo i opłatnie 


Fr. Spora, ogrolnik, 3 
Klatovy (Klattau) (zechy. 3 
UYLUGL WUTY UG GU GYWYW WU + TO wa 


NAAMA ANC, 


€ 


L. 


KONKURS. 


Na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej z 25 kwietnia 1900 r. ogłasza 
Magistrat miasta Sambora konkurs 
na posadę inspektora policyi miej- 
skiej w Samborze, z płacą roczną 
1400 koron. 


Kandydaci winni wykazać się: 


2472, 1030 H 5 


1) że posiadają prawo obywatelstwa 
austryackiego: 

że nie przekroczyli 40 roku ży- 
cia; 

że posiadają odpowiednią kwali- 
fikacyę, w szczególności cgza- 
min kwalifikacyjny, przepisany 
rozporządzeniem Wydziału kra- 
jowego z d. 28 lutego 1893 r. 
Nr. 24 Dz. n. kr.; 
świadectwem lekarskiem zdrowia 
i moralności, oraz metryką uro- 
dzenia. 


4) 


Pierwszeństwo mieć będą wysłu- 
żeni wachmistrze żandarmeryi, któ- 
rzy zwolnieni zostaną od warunku 
pod 3) i ci kandydaci, którzy już 
pełnili obowiązki przy policyi, 

Posada nadaną zostanie na rok 
jeden prowizorycznie, poczem w ra- 
zie zadowalniającej służby nastąpić 
może stabilizacya. 

Podania wnosić należy do tutej- 
szego Magistratn do dnia [5 maja 
1900 r. 


Z Magistratu. 
W Samborze, 30 kwietnia 1900. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 69-50 


W. HALSKI 


w Krakowie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


NOWO OFWORZONY KATOLICKI 


Magazyn konfekcyi damsk. 
Maryi Włodarskiej 


przeniesiony został dnia 1 kwietnia 
z ul. Szewskiej w Rynek gł. 1. A-B 
Nr. 45, I. piętro. 

Za swego pobytu w Wiednin. zaku- 
piłam najnowsze modele tak wiedeńskie 
jak i francuskie, które na żądanie ła- 
skawych Pań. można oglądać w mym 
magazynie. 

Mam saki krótkie i długie, płaszcze. 
peleryny i kostynmy w wielkim wybo- 
rze. w najlepszych gatunkach, po ce- 
uach fabrycznych, 

Zamówienia wykonuje się w jak naj- 
krótszym czasie. 137 LI 87 


W SZCZAWNICY 


w najpiękniejszem położeniu -- jest na cały 

letni sezon wykwintne pomieszkanie dla 

jednej rodziny za przystepna cenę zaraz do 

wynajęcia. Kuchnia i kapiele w domu. BIiż- 

szych szczegółów udzieli z grzeczności Wny 

A. Jankowski we Lwowie, ul. Hetmańska 8. 
Iol345 


Szparagów 
tem 2 złr. 40 ct. 
majowej 5 = kilowa 
Bryndzy czka 2 złr. 28 ct. 
Wysyłka po kolei, jak przychodzą 
zamówienia. 1127 3 10 
Ogród Łapszyn, Brzeżany. 
wieksze i mniejsze korzy- 


Majątki ziemskie stnie de sprzedania, wy- 


dzierzawienia, jakoteż do zamiany na kamieniec. 
Wiadomość: Tusculanum, Lwów, ul. Kotlarska 4. 
1051 2 4 


DO SPÓŁKI HANDLOWEJ 


w Zakopanem potrzebnym jest na 
stałe pomocnik handlowy dla działu 
glanteryjnego i papieru. 1052 2 3 


Zakład fryzyerski 


jest zaraz do sprzedania tylko chrze- 


ścijaninowi. Galarewirz w Wadowicach. 
1040 2 6 


Subjekt bufetowy 


potrzebny do handlu delikatesów A. Tu- 
midajskiego w Jarosławiu. 1028 3 8 


10.000 koron 


może być dane zaraz na pożyczkę 
hipoteczną. Otertę pisemną nadesłać 
pod liter. B. (. do Administracyi 

„Nowej Reformy.“ 937 11 0 


| Ji . ĘĄ 
od 1000 koron wzwyż, jako kre- 
dyt osobisty. -— Zapytania pod: 
„Coulant und disoret Nr. 3520“ 
przyjmuje Haasenstein & Vogler 
w Wiedniu, I. 1031 2 3 


Chłopiec 


15 lat mający, uczeń Zakładu głucho- 
niemych we Lwowie. ze świadectwem 
celującem - chciałby wstąpić do pra- 
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. Aires: 
Franciszek Mentel w Zawoi. 658 og o 


| 


paczka 5-kilowa do 
20 maja 3 złr.. po- 


pa- 


80 65 0 


Słynnemi są w świecie moje prawnie chro- 
nione. jedynie istniejące wynalazki prze- 
ciw osłabieniu. Prosp. za 30 Ct. w zna- 
czkach list. J. Augenfeld, uprz. właś, 


patentu. Wiedeń, IX., Turkenstrasse 4 


Cieplice Trenczyńskie. 


KĄPIELE SIARCZANE w Górnych Węgrzech. 
Perła Karpat, od stacyi Tepla-Trenesin-Teplitz 
20 minut oddalone. Najsilniejsze kąpiele siar- 
czane austr.- węgier. monarchii, z naturalnemi 
gorącemi źródłami od 37 do 40” C., przeciw 
gośccowi, reumatyzmowi, porażeniom , newral- 
giom, ischiasowi itd. Z komfortem i zbytkownie 
urządzone baseny i oddzielne wanny. Bardzo 
wspaniały dom kąpielowy, leczenie wodą zi- 
mną i miesieniem, elektr. zabiegi, gimnastyka 
lecznicza, leczenie żętyczne i mółowe. Wszel- 
kim wymogom hygieny i wygody odpowiada- 
jące tanie mieszkania ; pośród nich poleca się 
szczególnie: Hotel Teplitz, Garni, Quellenhof, 
Castell, Linahaus i Drciherzenhaus, w których 
za obsługę nic się nie liczy. Koncerty, teatr 
i inne rozrywki. Dobra woda do picia z gór- 
skich źródeł. Omnibus i doróżki przy każdym 
pociągu. Tlość gości kąpielowych przeszło 6000. 
W maju i od 1 września do końca marca za 
6 koron dziennie mieszkanie i stół, bez stołu 
za 3 korony mieszkanie (z opałem) i kąpicl 
(z bielizną). Początek sezonu I maja. Tllustro- 
wane prospekty za darmo wysyła hrabska Dy- 

rekcya kąpielowa. 920 9 I6 


MY szedzie 
do 
nabycia. 


> 


3 Tylko krótki ozas! < ) Tylko krótki czas! c 
ŻYYYYY ZYYYYYYYYTYYYYYYY" | 


Wystawa obrazów 


NOWOCZESNYCH MALARZY 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 1. 
Tylko krótki czas! 
Wystawione będą dzieła sztuki wiedeńskiej, niemieckiej. 
francuskiej i włoskiej szkoły. 


ZAANAARAAAAAAAAAJ 
f Wejście bezpłatne! 
00060666 Pora wiosenna i letnia 1900. 


PRAWDZIWE BERNENSKIE MATERYE 


Odcinek 3'10 metra złr. 2'75, 3:70, 4:80 z dobrej 
długi, na całkowite złr. 6: i 6-90 z lepszej 
ubranie meskie wy- złr. 7:75 z wybōrnej 


936 8 I5 


EN YNN YNN 


00000010 
© 


prawdziwej 3 
wełny A 


starczajaoy ko-  złr. 8.65 z bardzo wybornej A ç 
sztuje tylko złr- 10" z przewybornej OWCZEJ. 8 


Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzutki, pakłaki (lodenv) dla $ 
ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 
SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Morawy) 


Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. 


Korzyści dla prywatnych odbiorców 2 zamawiania materyj wprost u powyższej firmy 
na miejscu fabrycznem Są znaczne. 9l4 11 40 Ẹ 
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4 GORSETY 


nasze zdobyły so- 


žy 

t 
. 
a 


BOGODOGODODJODOGGGGGODGOOGE 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
© SCHMEIDLERA © 


w Krakowie, Grodzka L. 1 


(wchód przez sień), oraz 


Stradom L. 15. 


bie powszechne uznanie co 


157 45 50 Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


Ceny umiarkowane. Najnowsze specyalności. 


ELLENBOGEN, 


PENSYA DLA DZIECI SRĘENBOGER 


Dzieci rodziców mieszkających poza Wiedniem, które jakiś czas maszą pozostawać 
Same w Wiedniu, przyjmuje się w czułą i troskliwą opiekę. 


najchętniej ustnie lub listownie. 835 5 10 


t 


Tylko Æ koronę na DB ciągnienia | Przedost. tydzień | 
cima wyg. 60.000 kra, 15.000 tru, 12.000 kur. 


Gotówka po odciagnieociu 20',. 


Losy podzięki inwalidów | !- ciągnienie 19 maja 1500 r. 
é 5 Il. ciągnienie 7 lipca 1900 r. 
po I koronie. III. ciągnienie 10 listopada 1900 r. 
polecają w Krakowie: Józef Altstadter. Juda Birnbaum. Bracia Kiben- 
schiitz, Karol Gottlieb, J. i M. Girajower. A. Holzer. Józef Laner. Albert 
Mendelsburg, M. D. 'Frinkenreich. 887 12 0 


Proszek odżywczy Heydena 


jest szczerym wytworem z białka, który umożliwia żywienie bez obciążenia organów trawienia. 


Znakomity środek posilny 
Ma słabowitych, dla dzieci, kobiet karmiących, chudych, niedokrwistych. ozdrowienców. 
fizycznie i umysłowo silnie wytężonych itd. DGI IO I3 


eee Silnie podnieca apetyt. 0000 


Dostać można w aptekach i w drogueryach. 
CHEMICZNA FABRYKA HEYDENA"', RADEBEUL-DREZNO. 


FUR POLITIKER UND KAPITALISTEN! 


Die 


YXA iener 


Allgemeine Zeitung 


einziges 
um 6 Uhr Abends erscheinendes Journal. enthiilt: 
politische, finanzielle u. wirthschaftliche 
Informationen ersten Ranges, ausführli- 


che lezte Berichte des Reichsrathes, den 
vollstiindigen 


`| ag 
$ Courszettel $ 
der Wiener Börse, Coursdepeschen von allen Plätzen. 
Waarenberichte cte. 


In allen Verschleisslocalen cinzeln und 
Abomtement. erhiltlich. I 


im 


A 


(U 


Abonnementspreise 
sammt Zustellu ng oder Zusendung: 


Fiu 1 Monat K. 2:80 
3 Monate 8 


Die Expedition, 
Wien, I., Schu: 


"1 20. 


3 Wejście bezpłatne! 4 
ZYNYYYYYYY 


turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd. wysyła po cenach fabrycznych znany ®©) 


Wyjaśnień udziela się jak- | 


6664906 A TRIT 
Ogłoszenie. 


Dnia 10 maja b. r. t. j. we czwartek o 
© godzinie 5ej po południu odbedzie się zwy- 
IP czajne posiedzenie Wydziału Wielkiego Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa w sali posie- 
dzeń tejże Kasy. na które Szanow. Członków 
Wydziału mam zaszczyt zaprosić. 


$9> 


kraków. dnia 5 maja 1900 r. 
J. Eriedlein, 


Prezydent miasta. jako Przewodniczący Wydziału Wielkiego 
kasy Oszczędności miasta Krakowa. 


0999999999, 


1053 
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L k f: It jedyny środek da usunięcia wilgoci 
AK aSIAILOWY .. w. „2... 


| 8 © 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT ASFALTOWYCH 


Maryi wasilkowskiej 
w Krakowie, ulica Szczepańska Nr. 11. 840 9 10 


Adler z ochr. za 76 złr.. oraz 
Rower ruwer Uall ang za 32 zły, 


z przy bor, oba lekkie pnemn. — sa do nabycia 
wosk}, herbat „Fortuna“, Sukiennice 23. 1047 2 2 


ZEGIESTÓW w Galicyi ni Popradem 


(kolej. poczta i telegraf w miejscu). 
Pora kąpielowa trwa od dnia 20go 
Kąpiele borowinowe. żelaziste, hydropatyczne 


i popradowe. 
znajduje się we wszystkich wielkich 


Woda Żegiestowska składacn wód mineralnych. 


Lekarz ordynujący Dr Władysław Mikucki, b. axys. klińiki ginek. Un. Jag. 


|Najsilniejsza szczawa Żelazista. 
maja do końca września. 


14882 15 


Na Najwyższy rozkaz Jego y4 o. ik. Apostolskiej Mości 
XXXIII. c. k. Loterya państwowa 


na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa. 


——— 
mT loterya w złocie 
jedyna w Austryi prawem dozwolona - obejmuje 16.514 
wygranych gotówką vw ogólnej ilości 410.200 
4 koron. 
GŁÓWNA WYGRANA: 


200.00 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciagnienie nastapi nieodwołalnie 7 czerwca 1900 r. 


BBE Los kosztuje + korony. 3% 
Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych. Wiedeń. I. 
Riemergasse Nr. 7. w kolektnrach loteryjnych. watikach. w urzędach 
| podatkowych. pocztowych. telegraficznych i kolejowych. w kantorach 
wymiany itd. Dla kupujących losy plany gry za darmo. 884 3 10 
| Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 


| Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej. 


Oddział loteryj państwowych. 


®© Herbata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKA 


zbioru majowego. poleca handel 


<> 
W. Adamowicza 
AL w Brodaohfna pograniczu rosyjskiem. 550 


I funt „Familijnej** bardzo dobrej W: . złr. 1.40 
| funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
I funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
| funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
ZaAfakomitej Kawy „Ceylon“ francoń kilo. każdejstacyi pocz. 9% - 


© Herbata z Brodów! © 


SAPOMENTKHOL 


(Maść Sapomentholowa) 
nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, «vte- 
karza w Radomyślu koło Tarnowa. 

Dostać można w każdej większej aptece po cenie: 
Słoik próbny 1 Kor. 40 hal.. słoik duży 5 Kor. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wy- 
syła wprost 2 razy dziennie apteka w Radomysiu 
koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze. dołączyć. należy na prze- 
kaz 12 hal. a na przesyłkę otrankowaną 60 hal. 

Na słoik próbny z przesyłką franko 1 korona 
85 hal. 

Celem ochrony przed naśladownictwami proszę 
żądać wyraźnie: ..Sapomentholu wyrobu Eugeniusza 
Matuli* i przyjmować tylko oryginalny w opakowa- 
niu, jakie przedstawia rysunek zmniejszony, tu obok 
się znajdujący. 297 27 0 


6 Nr. 


NORA R E FOR M A. 


Emer t poszukuje administracyi 
y domów. wil oraz realności 
w mieście lub na wsi. Jako wyna- 
grodzenie wolne mieszkanie. 1063 1 2 
Łaskawe zgłoszenia pod Eme- 
ryt lo Biura dzienni- 
ków i ogłoszeń Buch- 
staba we Lwowie. 


Kierownik gorzelni, 
jeden z lepszych, bez względu na sy- 
stem gorzelni (ewarancyva 58 odsetek). 
z zajęciem go do kaneelaryi i rachun- 
kowości poszukuje rocznej posady. 
o ile możności w Galiervi wschodniej. 

Wiadomość: Cholewiński, 
kierownik gorzelni ww Podhaj- 
czykach, p. Rudki. 1059 ! ż 


Zdolny pomocnik 


otrzyma korzystną posadę w han- 
dlu galanteryjno- drobiazgowym Anto- 
niego Milewskiego w Samborze. 
Wymaga się dobrych reterencyj. 
losl I 6 


Do sprzedania 


Majatki ziemskie: I. obszar 1040 mrg.. 
w tym roli 660, łąk 120 m, reszta las 
rebny. ogrody, park. w którym jest pa- 
łac o 20 przeszło pokojach, cena 270.000 


złr.. dług 115.000 złr.; I. obszar 1800 
m. w tym roli 462. reszta las rębny, 
łąki. pastwiska. ogrody. cena 250.000 
złr. jak stoi: TIL obszar 4700 m.. w tym 


lasu rębnego 3800 m.. roli 760 m.. łąk 
602, reszta ogrody i parki. w tym ma- 
jątku są ładne inwentarze. nowa gorzel- 
nia. cena 600.000 złr.; 1V. obszar 6000 
m. w tym 3500 m. lasu. reszta rola. łąki 
i ogrody. cena 1.200.000 złr. dług bank. 
136.000 złr.: V. majątek przy Krakowie 
obszar 260 m.. dobrze gospodarowany. 
z inwentarzami dobre mi. cena 85.000) złr. 
Oprócz tych majątków jest jeszcze wiele 
wiele innych. nadto dwa folwarki przy 
Krakowie 100 mre. obszaru, a polecam 
także kamienice do sprzedaży I zamiany 
wille. pałace, realności itd. oraz poleca 
wszelką służbę 1049 1 3 
Agencya Ludwika Krassuskiego, Mały 
Rynek L. 5, I. p. w Krakowie. 


D Gw parafialny w Ła- 
panowie ogłasza restau- 
racyę kościoła. Mający chęć pod- 
jęcia się tejże. zechcą się zgłosić do 
przewodniczącego Komitetu. Termin 
do końca maja 1900 r. wwi> 
N. Karol Gruzkiewicz. 


Szparagi ogrodowe 
rozsyła w każdej ilości po 50 ct. 
kilo 1060 1 10 


Olearczyk, Żółkiew. 


20.000 kilogramów 
Soku Mialinowego 


z jagód górskich. ma do sprzedania. 
także częściowo, Droguerya 


Jana Michnika w Bochni. 


WDS PF IO 


p 2 

I0—300 złr. miesięcznie | 
moga zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bee kapitału i rvzyka. przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwu- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 


Osterreicher, Budapest. Delitschgasse Nr. 8. 


1055 1 10 


Jedyne 
zastępstwo 
„p atente Awe 


stołków dziecięcych 
Reform 


2 | 


(HD 


foteli rozkładanych. 
R. Jaekela Nast., 


e ik. nadw., dostawca. 


Wiedeń, VII., Mariahilferstr. 8. 


LE BBOABBGGBG>S586 
Do wynajęcia ; 


przy ul. św. Anny L. 3 


> cale III. niati 


składające się z 8-miu pokoi 
z przynależytościami. nada- 
jące się na pensyonat it. p. 


Wiadomość w Administra- 
„Nowej Retormy.* 705 I 


BBLBBRABDZDOGA 
BEE Mieszkanie "BĘ 


składające się z 3 pokoi, salonu, nyży, kuehni 

i przedpokoju. w Pogórzu przy uliey Mic- 

kiewicza pod Nr. 26 — do wynajęcia od 
lgo lipea b. r. 1036 2 12 


Rowery „Waffęnrad i Premier” 


cyl 


peci os 


PARZE „A 


przybory do tychże i DZWONKI WODA BLOND 


ELEKTRYCZNE poleca firma : 


Józefa Popiel i Spółka, 


Nowy SĄCZ. 3 6 6 


Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


Na sezon podróżny dla 
pp. Artystów i Amato- 
rów sztuk pięknych: 
Kasetki kompletne do ma- 
lowań olejnych i akware- 


Artykuły gumowe i chi- 
rurgiczne do pielegno- 
wania chorych, 


Artykuły hygieniczne, 


Lakiery na kapelisze, 


niebieski. czarny. brązo- 
wy. zielony. żółty i bez- 
barwny. na wagę i we 


Lakiery, Kremy i Pasty 


do odnawiania i odźwie- 
Żania żółtych i czernych 
bucików. 


Reim i Sp., Kraków, 


Rynek L. 37, linia A B, 


ia A } POLECAJĄ: r : 3 a i Enae 
lowych Farby olejne tlaszkach. Perfumy i Wodę kolońską oryginalną Środki do czyszczenia | Czapki | a RE do 
e a Pozn r A, i c à BENE za W "i spie 
i akwarelowe z różnych | Farby do farbowania Mydła. Wody i Pudry toaletowe, wszelkich plam. Ak 


fabryk. 

Pendzle wszelkich rodzai. 
Werniksy i inne środki 
do malowania. 
Stalugi polne składane. 
Kapelusze białe dla pp. malarzy, 
Płótna malarskie na miarę i na 
blejtramach naciagnięte. 


materyj i piór, KM AK: kąpielowe. 
Płaszcze gumowe. 
Płachty nieprzemakal. 
Papier. lep i trzaski na 
muchy. 
Naftalina. 


Plasterki na odgniotki 
Meissnera iWasmutha 
Plaster dla turystów 
Luscra, 
(lavethyl tynktura 
na odeniotki. 
Aparaty i wszelkie arty- 


Przybory do golenia. Srodki kosmetyczne, 


Przybory toaletowe. 


Aparaty. Taśmy I Reka- 
wiczki do nacieran. ciała, 
Środki kąpielowe 
lecznicze. 
Chodniki i Poduszki 
gumowe dla chorych. 


Przybory do rybołowstwa. 
Rakiety. Prasy i Torby Przyrządy gimnastycz. 


Kamfora. 


Książki i bloki do szkicowania, e E O z do rakiet. i ogrodowe, Huśtawki. | 1. ły «IE NALGN:: .| Aparaty inhalacyjne 

P ieprz i Liście paczulowe kuły do robienia wody : 
apiery, An ECM przeciw molom. KROKIETY, Ham aki r sodowej. SA PORDEGIE, 

Wyroby z drzewa jaworowego | ge NN 1. 4 DLA DOROSŁY Ą U I! ZK p, = Wanny gumowe 

i oliwnego do pomalowania. Ceraty. | lawn-temiş kompletny. Balony i Piłki. | Linoleum. | składane do podróży. 


Wiaderka do gaszenia i pojenia koni, 
Hydronety i Sikawki ogrodowe, 

Sikaweczki i Rozpylacze do kwiatów, 
Lodownice do robienia lodów. 100% 2 7 


Aparaty do filtrowania wody. 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- 
CACH oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach , drogueryach, 
sklepach i zakładach fryzyerskich. 


Kule i Kręgle z drzewa Lignum Sanctum, 
Kubki do podróży papierowe, gumowe i metalowe składane. 
Necessery podróżne, Rzemyki do podróży, 
Poduszki podróżne do wydymania. satyn. plaszowe i skórzane. 


Lakiery matowe i lśniące do uprzęży. 
| Kraj. nis -przemakal. Smarowidło na skóry. 
| Szczotki do mycia powozów Irchy. 


Mydio do siodeł. 


Woda ateńska z china, 


przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, 
przytem przyjemny zapach. Cena 1 złr. 


Quaker Oats 


Dostać można wszędzie w 1-funt. i pół-funt. paczkach 


(z przepisami kucharskiemi). 


——— 436 — - - 


posiada 
4510 


IM 2022 


Zacna Gospesiu! 


Weź u swego kupca paczkę „Quäker Oats”  (amerykań. 


łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do pół litra 4 
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Qudker Oats* i niech 


się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 


= w. r ę m Ęx < LS 
SLAS NES 


gotowania mieszać) i podaj tẹ potrawę na stół z zimnem mle- 
kiem, posypawszy także odrobiną cukru”. Dla Twej całej 4 


rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na śniadanie 
z „Qui 


okaże się dobrodziejstwem ze względu na ich zdrowie. 


Co. 


lub na wieczerzę — tej, jak i wszystkich innych potraw rozyżynieioki 


ker Oats“ 


PREZES 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczen w Krakowie| 


zawiadamia Członków Towarzystwa Wzajemnego kredytu, że 
dwudzieste piąte 


Zgromadzenie Ogólne 


CZŁONKÓW 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


ODBĘDZIE SIĘ 


we wtorek dnia 29 maja 1900 r. o godz. 4ej po południu 


w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ulicy Basztowej pod Nr. 8 w Krakowie. 


db 


Polecamy się P. 


Porządek dzienny: 
Zagajenie. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1599. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej ze złożonych przez Dyrekcyę 
achanków i wnioski ze sprawozdania wynikające. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej z wniosków. przekazanych jej 
roczne Zgromadzenie ogólne: 
a) 


GTE Tiag 


za rok 1599 


przez zeszło- 


w sprawie zmiany statutu w tym kierunku, 
funduszu rezerwowego, 
zobowiązania względem 


ażchy umożliwić znaczniejsze niż dotąd powiększenie 
oraz w sprawie zmiany statutu w kierunku odpowiedzialności Członków za 
"Towarzystwa. 


Ostrzega się 


631 


b) w sprawie rozszerzenia mandatu Komisyi rewizyjnej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na To- 


warzystwo Wzajemnego Kredytu. 


Józef MĘęciński, 


Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
168%63065003058 Paryż, Wystawa. 
Ma gazyn mód St. Zamoyski ej Pokoje i mieszkania umeblowane do 


odnajęcia od 4 fr. dziennie komuni- 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 19. kacya szybka z wystawą i środkiem 
poleca na porę wiosenną i letnią 


miasta u p. Wiśniewskiej, Rue Ren- 
KAPELUSZE DAMSKIE 


nequin 59. 926 II 0) 
w wielkim wyborze, kuciaty paryskie, pióra strusie i fantazyjne, gorsety, | 
oraz gsszełkie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. || | 


Zamówienia z prowincyi wykonuje jak nujspieszniej z gustem i elegancyay 
Do obsadzenia są posady: 


po cenach umiarkowanych. 
, Sekretarza administracyj” 


SUKNIE DAMSKIE 
nego z płacą roczną 2400 ko- 


wykonuje w jak najkrótszym czasie. 1011 2 6 
MODELE PARYSKIE. 

Ń 

ron i dodatkiem służbowym 300 

koron; 


40003061 0004000006410060 
2. Zawiadowcy folwarku 7 ro- 


Srodek do farbowania włosów oną ią To r dak 
EFFEKTOR (na, E. LINKA en sdi 


Podania udokumentowane metry- 
przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych ką, Żyć lorysem, świadectw ami odby- 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skory 55) tudyów (ad 1. praw nic zych 

nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie ycu study 
oraz brwi trwale. nie pnszczając przy myciu lub w kąpieli parowej. na czarno, Z egzaminami państwowymi, ad 23 
ciemuo, szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. © . karton na próbę złr. 1 wyższej lub śr edniej szkoły rolni- 


do f rania ciemnych włosów na złocisty kolor — 
o farbowania ciemny vi czej) i prakty ki, wniesione być mogą 


czwarta litra flaszka złr. 150. 
po dzień I5 maja 1900 r. pod adre- 


Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 
E. LIN K, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, |sem: Administracya dóbr hr. Poto- 
ckich w Krzeszowicach. 1017 3 4 


Wiedeń, I, Habsburgergasse Nr 9. 


10:33 


W przepysznej górskiej i lesistej 


Prospektów, 
starcza każdej eliwili 


OSG OOOOEOGOOĘ 


jedna 


64] 9 15 


Obicia pokojowe (tapety) 


Tedyny sposób odnowienia mieszkań szybko. czysto i tanio, w przeszło 
800 wzorach na składzie; 


również nowości w stylu secesyi, rulon od 16 ct. wzwyż, 


polecają 


Kutrzeba i Murczyński 


w Krakowie, ul. Wiślna L. 11. 


. Szanownej Publiczności do wykonywania 
instalacyj wodociągowych wewnątrz realności. 
tów, łazienek itp. po najtańszych cenach i pod przystępnymi 

warunkami. 
Biuro i nieustająca wystawa przyborów insta- 
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajduja 
się przy ul. Zwierzynieckićj Nr. 4, telefon 109. 


——D Kosztorysy na żądanie za darmo. ©— 
XXX] Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. ++ 


MATKI nim kupieie wózek dzieciecy. 
y przysłać za darmo i opłatnie obficie ilustrowany katalog no- 


wych, hygienicznych wózków. daj: qaoych 
ocenie przez powagi lekarskie, Największ, a czystość! Najwyższa elegancya! 


L. BAUMANN 


Skład w Krakowie u T. Grabińskiego Nast., uł. Szewska 7 
przed lichemi n; asladownietw umi. 

Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wy- 
palony jest jap znak ochronny, j jak tu obok. 18 0 


wodolecznicźe; elektroterapia: kąpiele w świetle elektrycznem , ma- 

SAŻ, gimnasty a lee znicza, knracye dyetetyczne i terenowe. 

tortem urządzone sale wspólne: jadalnia, sala konwersacyjna. bilardowa. 
fumoir 1 czytelnia; oszklone werandy, tudzież nowy kryty deptak. 


Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. 
Telefonu międzymiastowego Nr. 191. 
Ceny umiarkowane. W maju 30°/, opustu. 
jakoteż pisemnych i 


zarząd Zakładu. 
AIOKCIOOOROOOOJOJOKO ROK AOIOOOROIOROOJE 


Wtorek, 8 Maja 1900. 


Autorka 365 obiadów 


(18 wydanie) 

i rozmaitych dzieł gospodarczych — jak 
wiadomo bez konkurencyi ~ wydała 18 
wydanie 
„Jedynych praktycznych prze- 
pisów konserw, wędlin, wódek, 
likierów i ciast, oraz wszelkich 
przepisów spiżarnianych* 
nagrodzone 11 medalami. 


Oprócz tego wydała: „Listy hu- 
morystyczne w kwe- 
styi kulinarnej, zawiera- 
jące oprocz francuskich przepisów. same 


anegdotki gastronomiczne o wielkich 
ludziach. IOI 2 8 
sb: LĄD L 


Kamienica 3-DISITOWA Sireni 


ogrodem, w najpiekniej. dzielnicy miki 


położona przynosząca 7 , czystego 
dochodu jest z wolnej reki do sprze- 
dania. Pośrednictwo wykluczone. Wia- 


domość w kancelaryi adwokata Dr. T. 
Gluzińskiego, Kraków, ul. Szewska 19. 
10203 0, 


905 12 20 


J. Pulch ) (o W arac 


są jedyne wypróbowane Koła. które tylko przez 
rzeczoznawców i wyścigowców sa używane. 
Cennik na żądanie wysyła główny zastepca: 
A. LARISCH, skład rowerów, aparatów toto- 
graficznych i fonogratów, w Krakowie, ulica 
Szewska Nr. 19. 801 13 20 


999 Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. ZIN 


Rumpel & Waldek $ ż 


przedsiębiorstwo budowy Wodociągów krakowskich y< 
i zakład instalacyjny. 


jakoteż klose- 
634 M 52 


LEW 


przejrzy jcie lub każcie sobie 


sly ustawie do siedzenia i leczenia. 


o. k. właściciel przywileju, | 
+ WIEN, VI. Millergasse 6. 


OOOIOIOLOŁOOOOOC W0ORODODOCCOKKCIO 
Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 


BYSTRA obok BIELSKA 


(stacya kolei Dziedzice-Żywiec). 


e 

© 

a 

© 

Cały rok otwarte. + 

okolicy. Najnowsze urządzenia 4 

Z Kom- $ 

© 

2 

* 

* 

© 

telefonicznych informacyj do- x 
970 7 36 

E 

<? 


Wielki wybór 
KAPELUSZY, 
= cylindrów, * 
czapek, 
bielizny męskiej 
rękawiczek it. p. 
Ceny konkurencyjne. 


Kraków, ul. Grodzka 9, 


Rządca drukarni L. K. Górski 


